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Inżynier aeronautyki fabrykuje
fałszywe banknoty

z nienawiści do francuzów i dla zdobycia doktoratu
Najciekawsze było zeznanie oskar-Zapowicdziany przez nas proces 

fałszerski wzbudził wielkie zaintereso 
wanie. Rozprawa w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu przeciwko sza,we Fal 
szerzy, na czele której słoi Izajasz 
Nowakowski, rozpoczęła się wez* ra j 
przy licznie zgromadzonej publiczno­
ści. A udytorjum . wypełnili przeważ­
nie mieszkańcy Pogoni, sąsiedzi, krew 
ni i znajomi oskarżonych, poszkod wa 
ni, spoglądający nienawistnym okiem 
w stronę ław oskarżonych i świadko­
wie, wezwani w liczbie 19-tu, tv tern 
dwueh francuskich przedstawicieli 
służby śledczej, Paul Pourcher i J.u- 
tren Bonciefond z Paryża.

wy

' " i

Izaasz Xo wakowsk:

Ohjektem ogólnego podziwu były 
rozłożone przed stolom sędziowskim 

DOWODY RZECZOWE, 
rozebrana olbrzymia maszyna do od 
bijania falsyfikatów i ciężkie kam ie­
nie litograficzne z wzorami bankno­
tów, wiesz ie stosy różnych p rzy rzą­
dów, paphfców i gotowych sfałszowa­
nych biletów 50-cio i 500-frankowyeb, 
zakwestjonowanych w mieszkaniu No 
wakowskich na Pogoni.

Oskarżeni, po umieszczeniu na ła­
wie oskarżonych, wszczęli odrazu oży 
wioną rozmowę.

R ej wodził Izajasz Nowakowski, 
który oddzielnie przebywał dotych­
czas w w ięzieniu sosnowieekiem.

Rozprawę rozpoczęto od odczyta­
nia obszernego aktu oskarżenia przez 
przewodniczącego sędziego J . Kował-

Gry h a z a r d o w e  w Rumunji
zabronione

BUKARESZT, 3.4 Parlam ent ru ­
muński uchwralił jednogłośnie ustawę, 
na mocy której zabronione zostały 
wszystkie rodzaje gier hazardowych 
a v  kasynach, klubach i w lokalach pry­
watnych. Dozwolone są tylko zskłady 
na wyścigach i loterja państwowa 
Ustawa została przy jęta głosami wk> 
szóści rządowej i ivv »  *,£

‘-kiego, poczem oskarżeni składali swe 
generał ja. Okazało się przytem, że 
Izajasz N o wa kowski

jest inżynierem aeronautyki,
et ud ja  ukończył w Caen (Francja), 
Stefan Nowakowski zaś dwukrotnie 
odznaczony jest „Krzyżem .Walecz­
nych' l

Ja k  to podawaliśmy wczoraj, Iza 
jasz Nowakowski i jego bracia Stefan 
i Bolesław oskarżeni są o podrabianie 
francuskich banknotów po -50 i -'.>•) 
franków, Izrael Mandel o udzielenie 
Nowakowskim pomocy przez wykona 
nie rysunków na kamieniach litografi­
cznych oraz H enryk Żółtowski i Ma- 
rjań  Kolankowski przez wytraw ianie 
kamieni litograficznych i nakładanie 
odpowiednjch kolorów przy odbijania 
falsyfikatów.

Banknoty, fałszowane przez szaj­
kę, były jak wiadomo podrobione bar 
dzo udiitnie, to też nic dziwnego, ze
sp r a w ą  tą p itn ie  z a in te r e so w a ły  s ię
władze francuskie, przysyłając na raz
prawę swych przedstawicieli.

.Tako pierwszy z oskarżonych skin 
dal w yjaśnienia oskarżony Izajasz No 
wakowski.

IZA JA SZ NOW AKOW SKI
twierdzi, iż inicjatyw a podrabiania 
banknotów francuskich wyszła od bra 
ci Samuela i K arola Blattów, miesz­
kańców7 Caen, gdzie zetknął się z ninr 
podczas odbywania, sfudjów we I ra n  
cji. Myśl zorganizowania szajki fal; 
szer,sklej, poddał mu — jak twierdzi 
Nowakowski — Samuel Blatt. Pierw  
szy raz spotkał się z nim w Paryżu- 
Obaj byli wówczas w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnyeh. Nowakow- 
ski, borykając się od kilku la t w7 '-a l­
ce o byt, dal się Blattowi nakłonić — 
plan miał być zrealizowany w Polsce.

Po przyjaździe do Polski, M an d e l 
pochodzący ze Lwowa, udał się lam, 
by zdobyć pieniądze, potrzebne na sf. 
n anso wanie przedsiębiorstwa fałsżer- 
szerskiego i zwerbować fachowców7, 
Nowakowski zaś przyjechał do Sosi.o 
" m ii . W niedługi czas notom B latt zja 
wił się u Nowakowskiego i oświad­

czył, iż -wszystko jest
,jG O T O W E“,

poczem przystąpiono do roboty.
Na pytanie, czy przyznaje się do 

winy,
Izajasz Nowakowski oświadczył, pota 
kująe<i, przyczem podał ciekawe po­

budki,
które miały go skłonić do brania u- 
działu w fałszowaniu banknotów. Nd 
"akow ski podaje, iż głównym m oty­
wem przystąpienia do szajki fałszer- 
skif j było to, iż
chciał zemścić się na znienawidzonych 
przez niego francuzach,drugim zaś ino 
tywem była chęć zdobycia pieniędzy 
dla umożliwienia mu dalszych stndjów 
i uzyskania doktoratu na wydziale ra 
djotelegraficznyni w Bordeaux.

Pytanie sądu, czem tłumaczy niei.a. 
wiść do Francji, Nowakowski przem ł 
czał.

Zadaniem szajki fałszerzy było pn 
szc-zanie-w obieg falsyfikatów nie w. 
Polsce, a we Francji, śledztwo ji ż
stwierdziło, że Nowakowski i jeg.- 
wspólnicy, wyprodukowali poraź pi r  
wszy fałszywych banknotów na kwotę 

ZGÓRĄ MII. TONA ZŁOTYCH,
okazały się one jednak niebardzo-do­
brze podrobione. Po udoskonalorf u 
przyrządów, odbitki Tyły bardzo u- 
datne.

Przesyłano je w listach do Francji 
i tam puszczano w obieg. v

Sprzedany banknot 500-frankowy 
w Sosnowcu na „czarnej giełdzie", co 
zresztą głównie przyczyniło się do wy­
krycia fałszerzy, jest zdaniem Iz a ja ­
sza Nowakowskiego autentyczny,przy 
czem. oskarżony oświadcza, iż w Pol­
sce nie puszczono w obieg ani jednego 
falsyfikatu, a jeśli, to mógł to uczynić 
tylko Blatt.

B latt, udawszy się z większą par­
tią  falsyfikatów  do Francji, został 
tam ujęty  i osadzony w więzieniu. Pę­
dzie on odpowiadał przed sądem fran­
cuskim.

Podobnie, jak Izajasz Nowakowski, 
przyznali się do winy pozostali oskar­
żeni.

Zawiadomienie
M a m y  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n o w n y c h  K l i je n tó w  o raz  w s z y s t k ie  

o s o b y  p o p ie r a j ą c e  n a sz ą  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą ,  że z p o w o d u  p r z e p r o w a ­
d zo n ej  p rzerób k i  d o t y c h c z a s o w e g o  lok a lu ,  sp r z e d a ż  t o w a r ó w  a p te c z n y c h ,  
d r o g :er y jn y c h ,  k o s m e ty c z n y c h ,  o ra z  p r z e d m io t ó w  u ż y w a n y c h  w  g o s p o ­
d a r s tw ie  d o m o w y m  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  w  ty m ż e  d o m u  c z a s o w o  w  lo k a ­
lu już  o b n iż o n y m .

Skład M aterjałdw Aptecznych i Farb
M . J A G 1 E L O W I C Z  i S - k a  

Sosnowiec, 3-go Maja 7 te le fo n  1-71.

MANDLA,
który aczkolwiek przyznaje się do czy­
nu, zarzuconego mu w akcie oskarże­
nia, to jednak twierdzi, iż do przestąp 
stwa namówiony został przez Nowa­
kowskich i ich wspólników.

Izrael Mandel.

Mandel jest lwowianinem. Opowia­
da on. iż przed mniejwięeej rokiem 
zgłosił się do niego B latt i zapropo­
nował mu dobrze płatną pracę w So­
snowcu. Jak  go zapewniał B latt 

miał on rysować wzory etykiet.
Po przybyciu do Sosnowca, po nie- 

•wezasie się przekonał, iż
dostał się w ręce bandy fałszerzy.
Groźby ze strony Nowakowskich., 

wreszcie brak pieniędzy nawet na dm  
gę powrotną do domu, spowodowały, 
iż dał się nakłonić do wykonania ry 
sunków banknotów 50-cio i 5<X) franku 
wyeli na kamieniach litograficznych, 
stają,c się w ten sposób wspóhiikiem 
szaiki.

Badanie oskarżonych przeciągnęło 
sic do wieczora.

Dziś badani będą świadkowie.

Uwaga P. T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swoiej Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 

ogłoszenia w „ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B IA 1*.

Milion złotych
na pcrnnk Marszałka Piłsud­

skiego
WARSZAW A, 4. 4. Wczoraj p. Pre­

zydent Rzplitej przyjął delegację pre- 
zydjum Centralnego Związku Przemy­
słu Polskiego i zrzeszonych w nim or- 
ganizaeyj która wręczyła p. Prezyden­
towi Rzplitej jako przewodniczącemu 

' Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamię­
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego czek 

- na miljon złotych z przeznacz*, r iem na 
budowę pomnika Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie.

P. Prezydent Rzplitej czek ten wrę 
czył p. Stefanowi Starzyńskiemu, prze 
wodniczącemu stołecznego K> unitetn 

Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.
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Ostatnia noc Hauptmanna
Dziś przecięte być miało pasmo niesamowitych tortur psychicznych

T R E N T O N , 3. 4. W ielokrotnie odra 
czana egzekucja spraw cy mordu syn 
ka L iacłbergha H aup tm anna zdaje się, 
że zostanie ostatecznie dzisiaj przepro 
Wadzona.

Tym czasem  jednak  to, co się od by 
wa w tej chwili w  matem m iasteczku 
am erykańskiem , na które zw racają się 
oczy całego św iata, je s t potw orną i ma 
kabryczną traged ją .

Sceny tu rozgryw ające się, przypo 
m inają najbardzie j ponure p rak tyk  
ciemnego średniowiecza, kiedy to ży­
cie ludzkie nie przedstaw iało  żadnej 
w artości, a skazaniec był przedm iotem  
to rtu r  i w yrafinow anych okrucieństw  
wykonawców spraw iedliw ości i tłum u.

P a trz ą c  na całą spraw ę Hauptmam  
na od je j początku aż do chwili obec­
nej, nab iera  się przekonanie, ze o ile 
słusznym  jes t wyrok am erykańskiej 
ław y przysięgłych na domniemanego 
m ordercę synka Lindbergha, 
fo człowiek len poniósł już chyba naj 
straszliwszą karę przez samo oezekiwn 
nie śmierci, przez tę niesamowite tur 
tury psychiczne, jakim  go ostatnio 
podano.

Hauptmann dosłownie nie jest p e ­
wien
A N I JE D N E J M INUTY SWOJEGO  

ŻYCIA.
T erm in egzekucji raz się odracza, 

drugi raz przyspiesza. Ciągle się każo 
wisieć temu człowiekowi między pew­
ną śm iercią a kruchą nadzieją życia.

Społeczeństwo am erykańskie trak­
tu je  spraw ę H auptm ana nie punktu  
widzenia spraw iedliw ości, ale jako nie­
byw ałą sensację, k tóra podnieca stępia 
łe nerw y Jankesów . M iarą psychiki a- 
m erykańskiej jest fakt, że w T renton  
i w innych miastach olbrzym iego pań ­
stw a, pow stają specjalne

T O T A L IZ A T O R Y
przyjm ujące zakłady za i przeciw w y­
konaniu wyroku śmierci.

Egzekucję H auptm anna znowu od­
roczono na,razie o joden dzień.

M a ona być osaecznie w ykonana o 
godz. 8-ej wieczorem wedle czasu am e­
rykańskiego w piątek, tj. o godz. 2-ej 
po północy wedle czasu środkowo - eu­
ropejskiego.

Przyczyną tej nowej zwłoki jest n ie­
ukończenie jeszcze przez sąd rozpa try ­
wania spraw y b. adw okata Paw ia W en 
dla. Podobno trybunat w T renton  nie 
znalazł do tej pory  żadnej podstaw y do

postaw ienia W endta pod sąd za rzeko­
me zabicie synka Linbergha.

Niama żadnych widoków
LONDYN, 3. 4; Z Nowego Jo rk u  

donoszą, żo naczelnik więzienia w T ren  
ton otrzym ał zawiadomienie od try b u ­
nału, iż

nie zażąda on dalszego odroczenia 
egzekucji Hauptmanna.

H auptm ann został ostrzyżony i o- 
golony. W  przew idyw aniu egzekucji u- 
mieszczono go w celi, leżącej w pobli­
żu celi śmierci. i i
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Trzy warunki Mustołmiego
Z L ondynu donoszą, że am basador 

francuski w  Rzym ie doręczył swemu 
rządow i jako  ekw iw alent współdziała­
nia W łoch w akcji m ocarstw  zachod­
nich następujące w arunki:

1) natychm iastow e uchylenie san-
koy

2) w ycofanie uchwały Ligi N aro ­
dów, potęp iającej napaść .Wloeh,

3) pozostaw ienie rokow ań pokojo­
wych obu stronom  walczącym W a ­
ckom i A bisynji p rzy  konsu lta tyw ­
nym udziale W. Brytaiiju i F ran c ji, 
ale bez in terw encji la g i  i bez n a le g a ­
nia n a  zasady p ak tu  Ligi.

Czy icsfcś członkiem 
L .  O .  P .  P  ?

Lada moment wybuchnie wojna
na Dalekim Wschodzie

LONDYN, 3. 4. — Po  w ielkiej bit 
w ;e na pograniczu m andżursko - mon 
golskiem  sy tu ac ja  na Datekim  W scho­
dzie zaostrzyła się niezwykle. W alka 
pod T au lan  była zupenie form alną bit 
wą, w k tórej zwłaszcza po stronie men 
golskiej użyto niem al w szystkich ro ­
dzajów  nowoczesnej broni.

Posługiwano się nawet gazami tru
jąeemi.

Obecnie między przeciw nikam i pow 
stal szeroki pas „neu tralny41, poza kłó 
rym  obie strony  go tu ją  się do docydu 
jącej rozpraw y. W ojska n ieprzy jaciel 
skie wznoszą okopy i ściągają posiłki. 
Na yozycjach m andżurskich sto ją  dzia

Straszny orkan w Ameryce
38 trupów — 700 rannych

NOW Y JO R K , 3. 4. O stras/fiw em  
spustoszeniu, dokonanem przez orkan 
w pięciu południowo - wschodnich s ta ­
nach Am eryki Północnej donoszą, że 
najbardziej ucierpiało miasteczko Cor- 
delle w stanie (Georgia gdzie stw ier­
dzono dotychczas 38 zabitych i około

700 mniej lub więcej poważnie ra n ­
nych.

Ulice zawalone są gruzam i zr.iszczo 
nych domów, m. in. zawaliło się kilka 
szkół, w tein również szkoła rolnicza.

Nie jest wykluczone, że pod gruza­
mi domów są jeszcze dalsze trupy .

Skutki dziwacznego testamentu
Niezwykły wyście siedmiu rodzin do wielkiej fortuny

tygodniowo. Ha31 październ ika 192G r. o godz. 10 
m in. 30 zm arł nagle w Toronto tam ­
tejszy  adw okat, K aro l M illar. Tylko 
k ilku  przyjaciół szło za trum ną s ta re ­
go kaw alera  i dziw aka. Mimo to nad 
o tw artą  m ogiłą wygłoszono kilka mów 
podnoszących cnoty nieboszczyka.

,W k ilka  dni potem  otw arto  te s ta ­
m ent M iłlnra.

Testament wstrząsnął całą Kanadą 
N ap isany  na 08 arkuszach zaw ierał 
Szereg najdziw aczniejszych zapisów, 
a m iędzy inneuii nagrodę 300.000 dola ­
rów  d la tej K anadyjk i, k tó ra  w p rz e ­
ciągu 10 ła t  od śmierci testa to ra  w yda 
h a  św iat najw iększą ilość dzieci.

Z tą  chwilą rozpoczął się w K ana­
d a ’c
.WYŚCIG PORODÓW I URODZEŃ
doprow adzający do szału na jrozm ait­
sze rodziny, i trzym ający w napięciu 
cały  k ra j.

Napięcie to trwać będzie do dnia 
.31 października 19311 r., do godziny 
Ifi min. 39.

Togo rodzaju testam ent mógł w yjść 
iylko spod pióra dziw aka m iary  M il­
lera . Urodzony w roku 18.33. własną 
p racą  doszedł do wielkiego m ajątku . 
Miał dwie nam iętności:

filantrop ją  i wyścigi konne.
'Ale filantrop/ja jego połączona była z 
róż nem i facecjam i.

Po ogłoszeniu testam entu  odezw a­
ły  się głosy dom agające się obaleń,a 
jostatn iej woli M illara. Twierdzono, że 
. testam en t sprzeciw ia się dobrym  o ły - 
czajom , że naraża rodziny, p rzystępu ­
jące do konkursu, do pozostania na lo­
dzie z grom adą dzieci w razie p rzeg ia  
n ia konkursu, wreszcie, że konkurs ten 
m arnu je  pieniądze na dziw actwa, gdy 

.•tymczasem różne cele naukow e nie są 
zaspokojone. Sądy wszakże nie zgo­
dziły się na obalenie testam entu , w y­
chodząc z założenia, że M illar choć dzi 
wak, byt przytom ny na umyśle, gdy

sporządzał o sta tn ią  sw oją wolę.
A więc konkurs trw a. v*j

|  KTO UZYSK A NAGRODĘ?
I)o m ety dob ija  siedem m atek przy 

ozem trzy  z nich. są zamężne za Wło­
chami, a  je d n a  je s t rów nież w łoszką. 
Szczegół ten m o/p n apełn ić  dum ą n a ­
ród włoski.

Poza tein cztery z tych „szc/.ęśli- 
wyrlU rodzin znajduje się na utrzy­
maniu opieki społecznej.

Ojciec Timłeek u trzym uje 1-3 człon 
ków wsdziay, zarab ia jąc  28 dolarów

SuU„ lUwv,. xn.rrison, tram w ajarz, 
je s t ojcem 14 dzieci, urodzonych we 
właściwym  czasie.

Itekord zdobyła wszakże rod/dna 
Bagnato, która wydała na .świat 23 
dzieci, z. czego 18 żywych.

O jciecBagnato jest urzędnikiem  cel 
nym , a m atka  zaprzysiężona tłum acz­
ka w sądzie. M ałżeństwo to zapew niło 
dobre wychowanie swoim  dzieciom. 
B yło m u naw et za mało własnych dzio 
ci i wzięli ponadto n a  wychow anie 
sierotę.

KREW W WANNIE
Straszne samobójstwo w łaźni katowickiej

K A TO W IC E. 3.4. W czoraj o godz. 
18 3;, w łaźni m iejskiej w K atow icach 
popełniła nieznana kobieta, straszne 
samobójstwo, przecinając sobie żylet­
ką. żyły u obu rąk, a wielkim noroui 
kuchennym  gardło. Samobójczyni 
dokonanym  czynie osunęła się w w an­
nie pod wodę.

Wobec tego, że upłynął już c m-s k ą ­
pieli, zaniepokojona cichemi jękam i w 
kabinie dozorczyM weszła do w nętrza 
i  ku swem u przerażeniu zauw ażyła le-

W  P; iryżu otworzono w. tych dniach 
rosturację, k tó ra  je j właścicielowi za­
pewni wielkie dochody. Ju ż  obecnie 
jego zakład należy do najbardziej 
w ziętych w mieście, ponieważ Loubert 
znawca ludzi, w ie że człowiek nietyl- 
ko lubi dobrze zjeść, a le  po zjedzeniu 
lubi też się przespać. Dlatego też obok 
jadaln i znajdu je  się w ielka sala, w 
k tó re j św iatło je s t  przyćm ione i w 
k tó re j są umieszczone wygodne k a ­
napk i i kelnerzy chodzą w fłanelo-

ła  przeciw lotnicze, a po stronie mongol 
skiej pojaw iły  się ba te rje  zm otoryzo­
w anej a rty le rji.

Oddziały mongolskie otrzymały p.i 
Milki w postaci regularnych wojsk so­
wieckich, a do oddziałów mandżurskich' 
przybyły oddziały japońskie.

Z głębi M andżurji przym aszerow ą 
ły także oddziały, złożone wyłącznie i  

em igrantów  rosyjskich.
S y tu ac ja  jes t tak  groźna, żo każde 

nowe starc ie  może doprowadzić do wy, 
buch u w ojny ną D alekim  W schodzie.

Urlopy wielkanocne urzędników
W A R SZA W A , 3.4. P rezes Rady, 

M inistrów  w ydał zarządzenie ahyi 
p rzy  udzielaniu urlopów św iątecznych 
przed ew szystkiei.1 byli uw zględniani 
oi pracow nicy, którzy wie k o rzy sta li z 
urlopów  w czasie św iąt Bożego N aro ­
dzenia.

U rlopy  wielkanocne będą udziela­
ne ty lko w  jednej tu rze  i nie mogą, 
przekraczać pięciu dni, t. j. od 10 do 
15 kw ietnia włącznie.

-»0 »

żaoe w zabarw ionej krw ią wodzie cia­
ło kobiety. Zaalarm ow ano na tych­
m iast pogotowie ratunkow e, które 
przew iozło desperatkę do szp ita la  
m iejskiego.

S tan  je j jes t beznadziejny.
Poiieja zabrała rzeczy je j, oraz to­

rebkę dam ską, jednak  nie znalazła 
żadnych dokum entów, s tw ie rd z a ją ­
cych tożsamość desperatki, liczącej o- 
koło 30 lat.

Restaurator—psycholog
wie czego gościom po obiadku potrzeba

w y eh pantoflach. Rozmowy w te j swo 
iste j syp ialn i są zabronione. Od ja d a l­
ni zaś dzielą ją  grube drzwi. Nic do­
chodzi więc żaden dźwięk z zewnątrz. 
,W restau rac ji m ożna zamówić obiad 
w raz z drzem ką Gdy gość z jada po­
siłek, udaje  się do przyległego pokoju 
i śpi jak  długo m u czas pozwala. K e l­
nerzy budzą gościa o wyznaczonej 
przez niego porze. Czynią zaś to tak  
cicho i uważnie, że innym  gościom nie 
p rze ry w a ją  drzem ki.

Działalność Zw. Spółdzielni
Mleczarskich i Jajczarskich
Rok 1935 zaznaczył się na ry nku  

nabiałow ym  pewną popraw ą. Tern 
niem niej był jeszcze bardzo ciężkb 
Mimo to Związek Spółdzielni Mleczni* 
skich i Ja jczarsk ich  w ykazał wzrost 
obrotów o około 10 proc. do sum y 
13.192 tys. zł.W tern obrót m asłem  w y­
niósł 10.255 tys. zł., osiągnięte ze sprzfl 
dąży 3.712 tys. kg. tego artykułu .

Związek wyeksportował 843 tys. kg. 
masła, co stanowi 17-5 m oc. ogólnego 
obrotu.

Od drugiej połowy m aja r. uh. w y ­
stępu je  w ydatna popraw a w produk­
cji i wywozie ja j  W artość  wywiezio­
nych z Polski ogółem ja j  w yniosła w 
r. 193:3 28.8(10 tvs. wolier* 23.4-35 yta. zł. 
w r. 1934.

B ilans Związku zam yka się sum ą 
3.319.171 zł., w ozem kap ita ły  w łrsno 
wynoszą zł. 1.183.410,27 zł. N adw yżka 
za r. 1935 osiągnęła 19.245 zł.

r  — eOo------

Ekipa na konkursy  hippiczne
w Nicei

W A R SZA W  A, 4. 4. D epartam ent 
kaw alorji M nisterstw a Spraw  W ojsko­
wych kom unikuje, że p. m inister spraw  
wojskowych zatw ierdził n a s t ę p u j ą c y  
skład polskiej drużyny jeździeckiej n* 
m iędzynarodowe zawody hippiczne, 
które odbędą się od 16 — 28 bin w N i­
cei. K ierow nikiem  zespołu jest pik. * * 
deusz Kom orowski, zaw odn icy  łr |lr* 
dyplom. W ilhelm Lewicki, m łinhd ,,t 
S tefan  Starnaw ski, por. S tanisław  Czet: 
niowski i por. Janusz  K o m o r o w s k i ,  -~ -  

D rużyna liędzie m iała do dyspozycji 
koni. Jeźdźcy wyjeżdża ją z k raju  9 ,łl



Należy wzmocnić ingerencje państwa
W ciągu ostatnich kilku la t w zra­

sta  stale liczba strajków, zwiększa s;ę 
również liczba robotników, biorących 
udział w strajkach i liczba straconych 
robotnikodnióweK. W r. 1934 było 94ó 
strajków, w 3-cli kwartałach 1935 r. 
już 923. Coraz bardziej również przyj 
muje się form a strajków okuiucyj- 
nych, których liczba z 4-ch w 1931 r. 
wzrosła do 193 w 1934 r.

Przeważająca większość strajków  
ma podłoże ekonomiczne: robotnicy
chcieliby walczyć w ten sposób o utrzy 
manie zarobków na dotychczasowym 
poziomie, o podwyżkę płac, obniżo­
nych do głodowego poziomu, o niere- 
dnkowanie robotników, o utrzymanie 
zasady podziału pracy, słowem — o 
prawo do egzystencji.

S trajk i wygrane całkowicie, lub 
częściowo, wynosiły w r. 1934 oko1 o 
82 proc.; liczba strajków  przegranych 
stale się zmniejsza.

Nie znaczy to jednak bynajm niej, 
że wzrosła znacznie siła organizacyj 
robotniczych. Przeciwnie, z całą pew­
nością stwierdzić można, że w okresie 
kryzysu i bezrobocia układ sil ekono­
micznych przesunął się na .niekorzj se 
roliotników. Stwierdzić tu  jednak na­
leży że poziom plac nie może być już 
bardziej obniżany.

We wszystkich ostatnich większych 
trajkach ingerencja czynników pań­
stwowych szla więc w kierunku uzy­
skania ustępstw  dla robotników, roz­
strzygnięcia sporu na ich korzyść. 
Wielka część przemysłu bowiem od 
początku kryzysu starała się wyzj - 
skać dogodną dla siebie sytuację: oba­
wę robotników przed u tratą pracy, ich 
uległość przy przeproAvadzonych obniż 
kach, osłabienie siły ruchu zawodo­
wego.

Nazywają go w Londynie „tire my 
stery man" wzgl. „tajemniczym czło­
wiekiem", etykietą, którą hojnie sza­
fują angbcy. Swego czasu pułkownik 
House nosił ten tytuł, nadano go Bazy 
lemu Zaharoffowi i ostatnio Rieketo- 
w:. Von Ribbentrop został także „my; 
stery man1. Każdy „tajemniczy czło­
wiek" staje się pożałowania godny z 
chwilą, gdy zidentyfikuje go prasa. 
Najniewinńiejsze jego przechadzki od 
byw ają się przy ogniu błyskawic ma- 
gnezjowych, a zewsząd otaczają go 
sprawozdawcy dziennikarscy. 1 wów­
czas, żegnaj tajemnico!

Joachim von Ribbentrop, jako 
człowiek

„PR E Z E N T U JE  S IĘ “ 
dobrze. Skończył niedawno 44 lata. 
Je s t wysoki i wysmukły, o ładnych ja  
sny eh włosach, przyprószonych siwiz 
ną, twarzy prawidłowej i spokojnej, 
zawsze starannie ogolonej, o szerokiem 
czole, łagodnych jasnobłękitnych o- 
czach, niekiedy powleczonych n.eskoń- 
czoną melancholją. Aryjczyk czystej 
krwi, typu wybitnie nordyckiego, ale 
nie jest Prusakiem , Ribbentrop pochu 
dzi z Nadrenji, urodził się w Wesel, 
niedaleko granicy holenderskiej i spra 
w a zd emil i lary zowaraej strefy i (odwó j 
nie leży mu na sercu.

Ribbentrop jest nietylko zieimani- 
nem, ale i światowcem. Ubiera się, mó­
wi i zachowuje się, jak  dżentelmen. 
Je s t to ważne w Londynie, i Anglji 
wdzięczni są p. Ribbentropowi, że jest 
równie elegancki, jak  Eden, i jak on,

w zatargach
Sytuacja taka długo jednak trwać 

nie mogła.
N iestety — w tej sytuacji, jaką 

dziś znamy — walka przybiera coraz 
ostrzejszą formę.

Walka ta z punktu widzenia ogól- 
nopaństwowego jest rzeczą szkodliwą. 
Obok bowiem s tra t ekonomicznych, ja  
kie powoduje dla produkcji i samych 
robotników, tworzy ona zarzewie sta­
łego niepokoju aa kraju. Z chwilą k ie­
dy do walki występuje tłum, nigdy 
przewidzieć się nie da, jakie elementy 
w nim zwyciężą, jakie hasła owładną 
masami. To też właśnie ze względu na 
dobro publiczne należy dążyć do za­
pobiegania strajkom, łub też do ich 
jaknajszybszego likwidowania. Natu

Zakończone w ubiegłą sobotę n a 
ńewTy erytrejskiej eskadry na morzu 
Czerwoii.em, posiadają duże znaczenie 
ze "względu na zastosowanie po raz 
pierwszy nowej broni włoskich sta t­
ków wojennych, t. z w. „łodzi torpedo- 
Wyc-h“ lub „ślizgowców".

Załoga lodzi motorowej, zaopatrzo­
nej w wyrzutnię torped, składa się z 
dwu lub najwyżej trzech ludzi. Łódź
spuszczona na wodę, mknie z szaloną 
szybkością ku celowi nieprzyjaciel-

z łatwością włada kilku obeemi języka­
mi, umie całować rączki pań i tan 
ezyć.

W ysłannik nadzwyczajny „Fiihe- 
ra “ otrzymał Avyehowanie światowe i 
kosmopolityczne. Po skończeniu ginma 
zjum w Metz studjował kolejno w 
Londynie, Paryżu i Lozannie, a av ro 
ku 1910 pod pretekstem polowania w 
NoAvym Brunswick u, został przez o j­
ca zabrany do Kanady. Upodobał so­
bie Nowy Świat, gdzie „dla poznania 
życia" różne piastoAval zawody.

Na A v ie ść  o Avojnie powrócił do Nie 
miec na statku holenderskim, podczas 
rervizji angielskiej ukryty w ciągu 48 
godzin w okrętoAvym składzie węgla.

PoAvróciwszy do dawnego pułku hu 
żarów, odbył A\ojnę na froncie wschód 
nim, przeszedł do ministerstwa woj­
ny, a o zawieszeniu broni dowiedział 
się av Konstantynopolu, dokąd wysła 
no go ze specjalną misją.

Po Avojnie, nie posiadając żadnych 
specjalnych zaAVodowych wdadomości, 
zrujmiOAvany majątkowo, zajął się 
sprzedażą wina szampańskiego, (nie­
mieckiego) av kołach towarzyskich, 
zdobywając „klijentelę" wśród daAAr- 
nyeli znajomych.

Jego nonszalanckie i wytAVorne o 
bejście zjednało mu

W IE L K IE  POWODZENIE.
Zarabiał do tysiąca dolaró\y miesię 

eznie i pewnego dnia ożenił się z pan 
ną Henkell, córką swego „patrona*, 
prześliczna blondynką, bożyszczem

zbiorowych
ralnie likAvidowania nie przemocą, bo 
to nie jest w  żadnym Avypadku w sk a ­
zana, ale w drodze silniejszej i szyb ­
szej ingerencji właściwych czynników 
państwowych. Bez porÓAvnania słusz­
niej jest pomóc robotnikom av uzyska­
niu lub utrzym aniu właściwrych sla- 
AVok plac przed wybuchem strajku, 
lub zaraz po jego zorganizowaniu, niż 
po długiej i s z k o d l i w e j  dla wszystkich 
aa’alce.

A przecież inspekcja pracy może 
wkraczać z urzędu w sprawy z a ta r­
gów zbiorowych w każdym Avypadku, 
jak i uzna za ważny, nie czekając, aż 
do niej zwróci tię którakolwiek ze 
stron. Wyraźnie poleca to instrukcja 
m inistra pracy i opieki społecznej z

tu, łódź Avyrzuca torpedę, której dzia­
łanie jest niechybne, sama zaś wraca 
do macierzystego okrętu. Łodzie U, 
dzięki nunjaturoAvym I’ozmiarom i sza 
lomej szybkości stanowią niezwykle 
trudny, praAvie nieuchwytny cel dhi 
nieprzyjaciela i mogą w przyszłej woj 
nie m orskiej odegrać Avielką role.

Pozatem Avyprobowano no\A!y  ro­
dzaj pocisku do przebijania płyt p an ­
cernych  na statkach. Pocisk ten oka­
zał się rÓA\Tnież bardzo skutecznym. 
W ynalazek sam otoczony jest ścisłą 
tajemnicą.

Berlina. Zdobywszy szczęście i m ają­
tek, powrócił do spraw patrjotyeznych 
Jeden spośród SAvej sfery umiał <• rze­
czne av skromnym agitatorze — H itle­
rze wielkiego człowieka ju tra  i wszel 
kiemi sposobami starał się ułatwić mu 
drogę do steru rządów.

Hitler nie zapomniał o tern, co za- 
wdzięczal Ribbentropowi, to też po 
dzień dzisiejszy spędza rzadkie chAvi- 
!e Avolne av posiadłości SAvego „ambasa 
dora na dz w y  cza juogo' av Dohlem

MiejscoAAość jest urocza: wielki
dom o szerokich oknach, park, św iet­
nie utrzymane trawniki, pływalnia, 
kort tennisowy — słowem: wszystko
co każdy Anglik uważa za niezbędny 
komfort życiowy i arystokratyczne 
środowisko. Pani \ \  Ribheiwtrop, mat 
ka czAvorga dzieci, z których najstar­
szy syn liczy już. lat czternaście, a naj­
młodszy sześć miesięcy, przyjmuje go 
ścia SAvego z prostotą, gdy „Fńbrei" 
przyjeżdża na weekend.

H itler lubi prowadzić rozmowy z 
Ribbentropem, dobrze i 'o in form oA va- 
nym o tern eo myślą. av Paryżu, jak re­
agują av Londynie, i jak  sprawy za­
mierza przeprowadzić Moskwa.

H itler słucha, medytuje i deeydu 
je. A każde jogo postanowienie zostaje 
przez Ribbentropa wykonane A v ie n i ic ,  
bez szemrania z calem oddaniem.

„Nadzwyczajny ambasador" mimo 
to (nie posiada oficjalnie określonej ro 
li, ale gwiazda jego lśni coraz jaśniej 
...Mystery man" staje się bohaterem 
dnia.

1928 r., która mÓAVii, że „inspektor pra­
cy oboAviązany jest wkraczać z urzędu 
w razie zatargów zbiorowych... gdy  
powstanie lub dalsze trwanie strajku 
przynieść może poAvażną szkodę spo­
łeczeństwu lub zagraża spokojoAvi pub 
licznemu".

Każdy prawie zatarg zagrążać mo­
że spokojowi publicznemu i próba in* 
gerencji zależy całkowicie od dowol­
nego uznania inspektora pracy.

Trudnią sytuacja AvytAvarza się do­
piero wówczas, gdy jedna lub też obie 
strony nie chcą dojść do porozumie­
nia, mimo nacisku ze strony inspekto­
ra pracy. W tych Avypadkaeh musi już 
decydoAvać przymusoAvy arbitraż, któ­
ry niestety u nas nie ma dostatecz­
nych podstaAV, poza dzielnicami za­
chodu iemi. WproAvadzone av końcu 
1933 r. rozporządzenie o NadzAvyezaj- 
nych Komisjach Rozjemczych jest nie 
dostatecznie giętkie; przymusowy ar­
bitraż może być boAviem w tej drodze 
zastosowany jedynie mocą uchAvaly 
Rady Ministrów av Avypadkaeh, zagra­
żających interesom ogólnopiaństwo* 
Avym. Tego rodzaju arbitraż został do­
tychczas zaledwie trzykrotnie zastoso  
wany.

To też obok energiczniejszej posta- 
Avy inspekcji pracy, konieczna jest 
rÓAvnież zmiana rozporządzenia, a mia 
nowieie Ayprowadzeińe powszechnego, 
łatwego aparatu arbitrażowego.

Zajścia, jakie miały miejsce av Kra 
kowie, słuszne rozstrzygnięcie strajku 
av „Sempericie" na korzyść robotni­
ków, A v y k a z u j ą  jaskrawo konieczność 
usprawnienia załatAviamda zatargÓA? 
zbioroAvych, konieczność zapobiegania 
zbyt ostrym konfliktom, których shuf- 
kÓAv nigdv przewidzieć nie można.

A. I.

Tętno chwili
SYSTEM „WOLNOŚCI EKONOMICZ­

N EJ* BANKRUTUJE.
Ostatnio ze spokojnej. inonarcHstyca- 

nej Norwegji dobiegają wieśc-i o nowym 
zamachu na święte prawa własności prywa 
tnej Oto l-zad przedłożył ciałom parlameii 
tarnym projekt ustawy, zamierzającej do 
podporządkowania całości życia gospodar­
czego kontroli państwa.

Projekt ten przewiduje stworzenie naj­
wyższej Rady ekenomieznej, które.i dzia­
łalność rozciągnie się na wszystkie kartele 
trusty i inne formy zrzeszeń producen­
tów, kierujące dotychczas działalnością wy 
twórcza kraju. Odtąd do kompetencyj Ra 
dy będzie należało ustalanie ilości towarów 
jakie mają być wyprodukowane; od d-cy  
zji Rady zależeć będzie tworzenie nowych 
placówek .gospodarczych i likwidowanie 
starych. Do zad.au nowego organizmu na 
leżeć będzie również walka z bezrobociem 
i dla zapewnienia dostatecznych środków 
tej walki najwyższa Rada ekonomiczna 
wyposażona zostanie w niezmiernie rozle­
gle uprawnienia i pelnomoenitwa.

(Kurjer Poranny).

AS ATUTOWY.
Ostatnie depesze donoszą o wielkiej bit­

wie z armją negusa, zwyc-ięzkiej dla W ło­
chów Donoszą dalej o marszu kolumny 
włoskiej z południowego krańca Erytrei 
wgląb kraju nieprzyjacielskiego, co prowa 
d.zi do ostatecznego odcięcia Abisynii od 
Somali francuskiego i zapewnia Włochom 
na przyszłość połączenie dwu koionij — 
Ervtnei i Somali.

Wczoraj nadeszła wiadomość o zajęciu 
przez Włochów Gondaru dawnej stolicy  
eh'Ryńskiej położonej o 30 km. od .jeziora 
Tana, z którego wypływa Nil. Kte ma w rą 
ku jezioro Tana, ten jest panem Egiptu. 
Zajecie obszarów nad jeziorem będzie mia­
ło poważne następstwa, daiac dzięki zwy­
cięskim działaniom armji Mussoliniemn w, 
vee'> asa atutowego w rozgrywce z Wiel­
ką Brytania W ydaje się, że nic już nie 
przeszkodzi Mnssoliniemu w doprowadze­
niu do pomyślnego końca wielkich zamid 
rżeń kolanjalnych.

(A B.C.).

skiemu. Znalazłszy się av bezposicu 
niej bliskości nieprzyjacielskiego okrę

Ribbentrop — tajemniczy człowiek
K i m  j e s t  n a d z w y c z a j n y  w y s ł a n n i k  H i t l e r a

I K R A W C Z Y K  SOSNOWIEC, UL 3-69 MAJA 8W 1.Ł. » I I ,  (d a w n  W ł B£ałas)

Poleca w dużym wyborze:

WÓZKI DZIECINNE 1 LALKOWE, ROWERKI, IN ­
STRUM ENTY MUZYCZNE. GRAMOFONY, PŁYTY, 
ZABAW KI, GRY I W SZ E L K IE  A R T Y K U Ł Y  

S P O R T O W E.

Nowa straszna broń włoskich okrętów woiennych
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Koncert 22Si2£2L5Si! „Expresu Zagłębia
na święcone dla najbiedniejszych

RADJO

Z całym uznaniem przyznać nale­
ży, i a akcja dobroczynna w przedJwią 
tocznej dobie na terenie Zagłębia Dą 
brwskiego zatoczyła bardzo poważny, 
kręg.

Cały szereg stowarzyszeń filan tro­
pijnych ruszyło z kwestą do możnych, 
i rozbrzmiały apele do ofiarności s ju  
łecznej.

Zagłębie śpieszy z pomocą dla bez 
robotnych, dla najbiedniejszych, p ra ­
gnąc im w ich ciężkiej doli rozjaśnhi 
mroczne chwile świąt Wielkanocnych.

Z tychże samych założeń wycho­
dząc,
W ydawnictwo „Expresu Zagłębia" po 
stanow iło przyczynić się do zdobycia 
funduszu na święcone dla tych, kto 
rych nie jest w stanie objąć akcja cha 
rytatywna miejskich biur opieki spo 
łceznej ani stowarzyszeń dobroczyn­
nych.

Bo biednych jest w Zagłębiu bar­
dzo wielu i nie wszyscy mogą być za­
opatrzeni pomocą miłosiernych.

Ale nie choemy tylko uciekać stę 
do apelowania wśród możnych, aby. 
składali ofiary na najbiedniejszych 
swycłi bliźnich.

Dajemy wzamian ekwiwalent w po 
s t ie i

i

KONCERTU, t 
w którym łaskawy bezinteresowny 
Współudział biorą:

JÓZEF CETNER,
arty sta  - skrzypek, profesor śląskiego 
konserwa tor jum  muzycznego w Kato 
wiuach,

Pokost szybkoschnacy 

farby, lakiery i pendzle
p o leca  po cenach  n a jn iż szy ch

Skład M aterjałów Aptecznych i Farb
S. MONETA

d ą b r o w ą  g ó r n i c z a
ul. Sobieskiego 29.

C U D ZE C H W A L IC IE  — SW EGO N IE  
ZNACIE.

,f p. 1. M oskalika na tem a ośw etlenia 
iow ego i rtęciowego.

1 an M oskalik w niezwykle żvwy i b a rw  
(iy sposob zobrazował w swym  wykładzie 
l is  łoi JQ poszukiw ań ludzkicii za tiainią&t- 
ką św ia tła  dziennego od zam ierzchłych eza 
sow do chw ili obecnej. W  tej walce o wy­
darcie przyrodzie jednej z największych ta 
lem nic um ysł ludzki eo pewien czas świę 
m praw dziw e tryum fy , dowodem czego s tu 
ż.yc może prak tyczne w ykorzystanie z ja ­
wisk wyładow ań św ietlnych w afoiosferze 
rozrzedzonych gazów, stanow iących owe 
potężne źródła św iatła.

.Na te j zasadzie oparty  jest jeden z uaj 
ciekawszych wynalazków naszych czasów, 
» m ianowicie św iatło sodowe i rtęciowe.

Złocisto — żółte św iatło sodowe i zielo 
no - niebieskie św iatło  rtęciow e są św iatła  
mi m onoehrom atycznem i.

Światło sodowe i rtęciowe zapewnia le 
nsza widzialność przy każdej pogodzie niż 
zwykle światło białe z żarówki elektrycz­
nej, doskonale przenika mgłę i nie oślepia 
1 ozatem jest ono *1 —- 5 razy tańsze ze 
yzgfędu na znacznie mniejsze zużycie prą 
dii i większa trwałość.

Podczas swej bytności w Rclgji, F r a n ­
cji. Niemczech i Holandii p. Moskalik 
miał możność zapoznania się bliżej z oświe 
tleniem ąodowem. Z wielkiem uznaniem wy 
powiedział się on o zaletach tego światła  
na podstawie własnych spostrzeżeń i nhser 
wacyi podczas zwmdzania dróg, autostrad 
etc. oświetlonych lam pam i sodowemi.

Szkoda, że p. prelegent nie wspomniał w 
tvn< odczycie ani słowa o tern. że i u  nas w 
stolice tuż pod l okiem istnieie iuż oświe­
tlenie sodowe. Wvstarc-*-' no ioop tramw-i 
jem lub autobusem na W a f Miedzeszyński 
wieczorem. abv zobaczyć, jak  wspaniale wv 
gl pla ulica oświetlona hurmami .sodowemi 
; jak  doskonale ’"■''■Mirasza ^'cmnstei żółte 
światło sodowe Ulica na Wale Miedzeszyn 
skim przedstawia w nocy przy żóJŁom o- 
świetleniu naałftwdo '.TOsswuśaąw widok

i p. JERZY H ERM ANSON,
który odśpiewa kilka ary j operowych.

Akompaniować będzie pianistka p. 
Ada Głowacka.

;Wywienione nazwiska świadczą, że 
koncert „Expresu Zagłębia” będzie 
wysokiej miary ucztą artystyczną dla 

melomanów Zagłębia. 
Całkowity dochód z koncertu odda 

ny będzie na święcone dla najbiedniej 
szych.

KONCERT  
o d b ęd z ie  się w Wielką .Środę o godz. 
8-ej wiecz. w pięknej sali gimnazjum  

im. Staszica (ul. Żeromskiego),
którą bezinteresownie udzielił naszej

imprezie dyrektor Zillingcr.
Szczegóły programu podamy w 

jutrzejszym  numerze, dziś spieszymy 
wyrazie przeświadczenie, że 
nie powinno nikogo zabraknąć na tej 
dobroczynnej imprezie, 
i jeśli u kogokolwiek zjawią się nasi 
kursorzy z biletami, niech się nie waha 
nabyć biletów dla siebie i swoich wij 
bliższych.

Biedni czekają.
Bilety w cenie od zł. t.4fł do zł. 3.99 

są już do nabycia w adm inistracji 
„Expresu Zagłębia”, Sosnowiec, ulica 
Teatralna 1-a, Można zamawiać telefo 
nicznie na numer 4-97,

Zniesione dodatki i daniny
na rzecz skarbu i samorządu

Dążąc do uproszczenia system u podatko 
wego w Polsce m inisterstw o skurt ti znio­
sło k ilka dodatków do podatków i k ilk a  da 
nin. m ało efoktyw nyoh dla skarbu  a uc ią ­
żliwych dla płatników .

P e łna  lista  zniesionych — w w yniku 
tych prac —danin  i dodatków przedstaw ia 
się jak  następuje.

1. Podatek  od placów budowlanych^
2. N adzw yczajny podatek od n iektórych 

z a \if: zawodowych.
3. specja lny  podatek od tan tjem .
4. K ryzysow y dodatek od podatku od 

nieruchom ości.
5. K ryzysow y dodatek od podatku do­

chodowego.
6. 15 procentow y riadzwyozainy dodatek 

od podatków  od .nieruchomości przem ysło­

wego i dochodowego-
7. N adzw yczajna d an in a  m ajątkow a 

dla płatników  podatku przemysłowego.
8_ Nad.zwycy.ojna dan ina  m ajątkow a d la 

płatn ików  podatku od nieruchomości.
9. Iłodatok sam orządow y do podatku 

przemysłowego od obrotu.
10. 10 procentow y dodatek do pada tku  

przem ysłowego na cele in terw encji ro ln i­
czej oraz

11. O pła ta  stem plow a od rachunków  i  
kwitów, będąca w zasadzie niczem Innem 
jak  dodatkiem  do podatku od obrotu.

W  tej chw ili w zakresie sp raw  podatko 
wych opracow ano-są w m inisterstw ie sk a r 
bu dalsze zagadnienia, zm ierzające do u- 
spraw nionia adm in istrao ji podatkow ej.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, '
Sobota. 4 kw ietnia,

6.30. „K iedy ra n n e  w sta ją  zorze” 6 i 
P obudka do g im nastyki, 6.50. Próg 
lokalne. 8.00. A udycja  d la  szkól. 6.10. i'rz 
wa. 11.57. S ygnał czasu. 12.00. H e jn a ł _ 
K rakow a. 12.03 D ziennik południow y. 12.11
12.15 K oncert ork. kam eralnej 13.10 Chwil 
ka gospodarstw a domowego. 1450 P ro g rji 
m y lokalne. 15.00 Siwo włosy. 15.15 Nasą 
handel m orski. 15.50 K oncert. 16.00 L ekcją  
języka francuskiego. 1615 W esoła audycją  
d la dzieci. 16.45 Cała P o lsk a  śpiew *'
17.00 Nabożeństwo z Osflrej B ram y ■/. Wit 
na. 17.50. Mówmy o prow incji 18.00 P ieśni' 
w wyk. E dm unda Płońskiego. 18.25 M iń 
ja tu ry  muzyczne, w wyk k w arte tu  s m y o  
kowogo. 1930 W iadom ości sportow e 19.4$ 
P ogadank i aktualne. 2000 M uzyka lekka. 
20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 O brazki % 
Polski współczesnej. 2100 A udycja d la  P o­
laków z zagranicy. 21.30 W esoła audycja  a 
W ilna- 2*2.00 Sen na  w ystaw ie obrazów.
23.00 W iadom ości m eteorologiczne. 23.05 M ą 
zyka salonowa.

KATOW ICE.
Sobota, 4 kw ietnia.

6.50—7.20 i 7.30—7.50. M uzyka lekka (pły­
ty). 7.50. P ro g ram  ua dzień biożący. 7.55. 
P a rę  inform aoyj. 12.15 W ioloy synowie Ślą 
ska, 13.20 L ekcja  języka polskiego. 12.30 M u 
zyka lekka. 1430 P ły ty . 1520 W iadomości 
bieżące. 15.22 Życic a r t  i kult. Śląska. 18.00 
Skrzynka d la  dzieci. 18.35 P ły ty . 19.10 P ro  
gram  na dzień następny. 19.20 K oncert re ­
klam owy. 19.35 W iadomości sp o r to w e .

. .i

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela, 5 kw ietn ia

9 00 S ygnał czasu. 9.03 G azetka rolniczą
9.15 P ro g ram y  lokalne. 9.40 D ziennik po rań  
ny. 9.45 Sto la t pracy. 10.00 Nabożeństwo z 
K a ted ry  w Pelpinie. 11 57 Sygnał czasu.
12.15 Poranek  muzyczny. 13.00 T ea tr Wyol» 
raźni. 1409 Pom pa stanęła , 14.20 P ro g ram y  
lokalne. 15.45 Now iny gospodarcze. 16 0# 
C hw ilka pytań. 16.50 P ogadanka ak tua lna .
17.00 Podwieczorek p rzy  m ikrofonie. 19.00 
P ro g ram y  lokalne- 19.15 A udycja m uzyki 
p asy jn e j 19.45 Co oaytaćt 20.00 K oncert so­
listów. 20.45 W yjątk i z p ism  Józefa  P iłsud  
skiego. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 N a 
wesołej l wowskiej fali. 21.30 Podróżujmy*
22.00 K oncert ork. m arynarki wojennej, 
2.245 Program y lokalne. 23.00 W iadom ości 
meteorologiczne. 23.05 P ro g ram y  lokalne. :

Na froncie walki o płace i pracą
ZATARG W „REKORDZIE" 

ZLIKW IDOW ANY.
W dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, w sprawie strajku  w 
w fabryce pluskiewek „Rekord* w So 

snowcu,
który trwał blisko dwa tygodnie.

Powodem stra jku  byio zaleganie z 
w ypłata mi zarobków.

Na wczorajszej konferencji, w któ 
rej z ramienia robotników wziął u- 
dział sekretarz Anger 
zarząd fabryki zobowiązał się do ure­

gulowania zaległych zarobków w 
dwucłi ratach.

Połowa zaległości wypłacona zosta­
nie przel świętami, a pozostała część 
w m aju br. Pozatem bieżące zarobki 
będą wypłacanie regularnie.

W dniu dzisiejszym robotnicy przy 
stępują normalnie do pracy.

W „MAYW EGU" N IE PR Z Y JĘ T O  
fi ROBOTNIKÓW.

Po zatargu w fabryce „Mayweg* w 
Będzinie,
dyrekcja fabryki nie przyjęła do p ra­

cy fi robotników.
Przeciwko temu zaoponował sekre 

tarz związku robotników przemysłu 
metalowego, domagając się przyjęcia 
zredukowanych robotników.

K onferencja w tej sprawie odbędzie 
się w przeszły wtorek w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu.

W M IECH OW IE WYMÓWIONO 
UMOWĘ ZBIOROWĄ.

W fabryce wy rolni w żelaznych
Gohikorna w Miechowie wymówiono

umowę zbiorową wszystkim ro­
botnikom.

Właściciel fabryki zamierza prze 
prowadzić obniżkę plac.

K ilkakrotne konferencje pomię­

dzy właś iciołem fabryki a przedstawi 
ci ciem robotników sekretarzem Angc- 
rem nie doprowadziły do porozumie­
nia.

Wobec tego sekretarz Anger zwró 
cił się do inspektora pracy w Kielcach 
o zwołanie konferencji. K onferencja 
z udziałem inspektora pracy odbędzie 
się w Miechowie w dniu 6 bm.
CZELADNICY M ASARSCY PRZY­

ST Ę P U JĄ  DO PRACY.
S tra jk  czeladników masarskich w 

Zagłębiu został w dniu wczorajszym 
zawieszony, gdyż w przyszły wtorek 
odbędzie się konferencja w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu pomiędzy 
przedstawicielami cechu a przedstawi 
cudami zawodowego zjednoczenia poi 
skiego.

Przypuszczać należy, że zapowie 
dziana konferencja doprowadzi do zli

ma
k widowania zatargu.

W dniu dzisiejszym czeladnicy 
sarscy przystępu ją do pracy. ,
0  Z A T R U D N IE N IE  BEZ KO BOT- !

NYCH PIEK A R ZY .
W  inspektoracie pracy w Sosnowcu 

odbyta się konferencja z piekarzami
1 czeladnikami piekarskimi z całego 
Zagłębia
w sprawie zatrudniania bezrobotnych’ 

pracowników piekarskich.
Ustalono, że bezrobotni będą w pro 

karniach zatrudniani jeden dzień w 
tygodniu.

JAPOŃSKA
EXTRA

PRIMA

Kopalnia Wiktoria ma być uruchomiona
Co powiedział pan wojewoda delegatom  robotniczym

Wczroaj wróciła od p. wojewody z 
Kielc delegacja w osobach sekretarza 
C. Z. (!. p. ,1. Biel ni ka i delegata kop. 
W iktorja w Dąbrowie p. Sieradzkiego.

Delegacja bawiła u p. wojewody w- 
sprawie projektowanego unieruchomie­
nia kop. W iktorja o''az w sprawie u- 
rućhomicnia kop. Reden.

Do sprawy kop. W iktorja p. woje­

woda ustosunkował się bardzo przy­
chylnie, oświadczając przytem delega­
cji, że poczyni wszelkie starania aby 
kopalnia w dalszym ciągu mc.gla być 
prowadzona.

O ile zaś chodzi o uruchomienie kop. 
Reden, to p, wojewoda oświadczył, że 
w tej sprawie narazić nic nie może po­
wiedzieć.

Apel Komitetu Funduszu Pracy
do mieszkańców Dąbrowy

wszyscy swój obowiązek o-1

Przekonano się. że w Składnicy 
Sportowej

„ST A D J ON "
SOSNOWIEC, 3 Ma|a 39

(obok U bejęlec in liii)

są a rtyku ły  sportowo najlepsze i  n a j­
tańsze.

Lokalny Koni le t Funduszu P racy  post a 
nowił urządzić zbiórkę uliczną na święcone 
d la  bezrobotnych w niedzielę tj. ju tro , któ 
r a  odbędzie się p rzy  w spółpracy przedstaw i 
cieli wszystkich w arstw  społeczeństwa.

Lokalny K om itet zw raca się do wszyst­
kich obyw ateli m iasta  o w ydatne poparcie 
zbiórki przez hojne dary  aby w uroczysty 
Dzeń Z m artw ychw stan ia  nie zabrakło tra  
dycyjnego ja jk a  na stole biednych m iesz­
kańców.

Spełnijmy  
bywatełski!

R ozjaśnijm y w tym  dniu  s t r o s k a n e  o b ­
licza naszych pozbawionych p racy  współ*- 
bywateli!

Oprócz zbiórki ulicznej p r z y j m o w a ł ' ®  

będą z wdzięcznością wszelkie d a ry  w i ,a ’ 
rze w ciągu całego W ielkiego Tygodnia 
biurze Lokalnego K om itetu  w m a g is t 'a  
eie.

Lokalny K om itet Funduszu IVaey 
w Dąbrowie.
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Diii: Iżydor*
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Wschód słońca: 5.18 
Zachód słońca 6.14

Posiedzenie rady miejskiej 
w  Dąbrowie

Dziś o godz. 1 9.39 odbędzie się posiedze­
nie rady m iejskiej w Dąbrowie. Porządek 
obrad, zapowiada: odfwwiedzi prezydenta 
nuasta na interpelacje radnych: wybór 
Przedstawiciela m iasta i jego zastępcy do 
*wiązku międzykomunalnego dia sprttłw 
opieki społecznej i zdrowia; wybór przed­
stawiciela m iasta i jego zastępcy do po­
wiatowej komisji poborowej; zatwierdze­
nie szc*egółowego planu zabudov.-ania te- 
renów poleśnych na kolonji Staszyc;
spiawę udzielania zaliczek z ka-
Hy miejskiej pracownikom zarządu m iej- 
* tefifo; uzupełnienie komisyj: budżctowo- 
“ lansowej, spraw ogólnych, opieki spo- 
fccznej i statutowo - regulaminowej.

T E A T R  M I E J S K I !  
w SOSNOW CU. *

Dz.iś o godzinie 8.30 wieczorom preiujo- 
ra  pięknej i melodyjuej operetki G. Ja n ie  
pt. „Krysia leśniczanka" pod kierunkiem 
reżyserskim dy.r. J . Gołaszewskiego, z M, 
Gołaszewską w roli tytułowej. Operetka 
ta zapowiada się jako nowy przebój na­
szego teatru.

Ju tro , dnia 5 kwietnia o grodz. 4.3® po­
południu „Ładna historja". Geny biletów 
od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 83® powtórzeniu 
prom jery, pięknej operetki pt. „K rysia 
leśniczanka".

A  z a te m : nacierać dwa razy dziennie łwar* i ręce  Kremem NIVEA, 
»vłenczas mimo zimna i sloły zachowamy zawsze gładką i deli.  
kałną skórę. N ąw el najszumniei zachwalane naśladownictwa nie  
zastąp ią  N ł V E ł ,  gdyż tylko N I V E A  zawiera Eucerył i dl aj eg o 
ta nadzwyczajna skuteczność. Zatem używajmy

. r e m  N I V E A  oj *! 0 t40  do Qlejet G ( V E A od <ł 1,00 ds> 3L50

Zabiegi o dodatkowe kredyty
na roboty sezonowe

KRONIKA OGÓLNA
UDANA AUDYCJA. W ab. środę

odbyła się pierwsza z podstudja sosno­
wieckiego audycja propagandowa, poświę 
eona gmnie Grodziec.

Audycja wzbudziła duże zainteresowa­
nie i ogólnie się podobała. W sali gro- 
dzieckiej straży ogniowej zebrało się około 
800 osób. którzy wysłuchali odczytu o zna­
czeniu stud.ia o następnie całej audycji.

Audycje propagandowe będą się odby 
wały raz w miesiąca. W m aju przyjdzie ko 
lej prawdopodobnie na Bobrowniki.

— ZŁODZIEJE DROBIU Z BORROW 
NIK. W ostatnich czasach w pow. luhli- 
nieckim grasowała szajka złodziei drobiu. 
Po przeprowadzonych obserwacjach i śledź 
twie policja wykryta członków szajki, są to 
Józef Gajdzik, Bolesław Mu dyń, Teofil Zię 
ba i Józef Cieśla, wszyscy z Bobrownik, 
pow. będzińskiego

— PRZEDSTA W IENIE. W dm u dzi- 
sejszym o godz.18 w lokalu świetlicy przy 
ul. Strzeleckiej 2 w Sosnowcu OMP ognia 
ko Br. Pierackiego urządza przedstawienie
* Popisy muzyczno. Całkowity diocliód z. im
frezy przeznaczony jest na akcję komitetu 
ogólnego zbiórki na święcone dla biednych 
dzieci.

— NOWY ZARZAD CECHU ŚLUSA­
RZY I KOW ALI W SOSNOWCU. Odbyło
się walno sprawozdawcze i wyborcze zebrą 
nie członków cechu ślusarzy, kowali, kofla 
rzy, tokarzy i pilnikarzy w Sosnowcu, na 
klórem zostały wybrane nowo władze ce­
chu w składzie następującym pp: starszy 
Cechu — Jan  Grenda. I podałarszy — Wik 
tor Kubasik. II-gi podstarszy Aleks, Świą 
cieki, skarbnik — P io tr Malik, sekretarz— 
Roman S tan  K ijak  i Czajkowski S tani 
sław. Członek zarządu.

— WYSTAWA OBRAZÓW W SOSNO­
WCU. W niedzielę 5 bm. o godz. 11 rano 
w sali państw, sem inarium  nauczycielskie 
go w Sosnowcu Wawel 1 odbędzie się uro­
czyste otwarcie wiosennej i świątecznej 
wystawy obrazów salonu sztuki kpt. A’. 
Wawrzeckiego z Krakowa

P ro tek to ra t nad wystawą przyjęli s ta ­
rostwo H. TTeynarowie.

Eksponatów, wybitnych artystów  — pla 
styków około 590.

Dochód z wvstawy przeznaczono na ko 
łon je letnie.

— STANIAŁO? W dniu wczorajszym 
odbyło się w Sosnowcu posiedzenie komi­
sji statystycznej, na której ustalono, że 
koszty utrzym ania rodziny robotniczej w 
Zagłębiu (złożonej z 4 osób) zmalały w 
Ola ren hr. o 0.72 proc., w porównaniu do 
lutego hr.

— (a)------

Pod przewodnictwem starosty po- 
w tatowego Boxy odbyła się wczoraj w 
starostw ie w Będzinie konferencja 
prezydentów m iast: Sosnowca, Będzi­
na, Dąbrowy i Czeladzi.

Na konferencji omawiano sprawę

przeprowadzenia doraźnej akcji świą­
tecznej dla bezrobotnych oraz dia 
dziatwy szkól powszechnych.

Poza tem na konferencji omawiana 
była również spraw a przyznanych sa ­
morządom Zagłębia przez fundusz

Jubileusz Ortyma
dobrze znanego w Zagłębiu dyrektora tea tru  dia dzieci

ru je  kilkoma scenami rewjowomi.
Prowadząc be* żadnej pomocy m ater­

ialnej swój teatr dla diieci rozdał (w cią­
gu siedmiu lat) najbiedniejszym dzieciom 
okoto 85.IKHI bezpłatnych biletów. Urządził 
88 zupełnie bezpłatnych widowisk dla o- 
siedłi, ochronek itp. instytucyj dobroczyn­
nych. Brał udział niezliczoną ilość razy 
w różnych koncertach, rautach akadem ­
iach. Niechaj więc w dniu Swego Jubileu­
szu dwudziestoletniej działalności artysty  
cznej, autorskiej i społecznej — ma tę świą 
domość, że praca Jego nie poszła na m ar­
ne i że społeczeństwo potrafi zawsze oce­
nić wysiłek, entuzjazm i zasługę.

Dodać należy, że całkowity dochód ze 
swego przedstawienia jubileuszowego T y­
moteusz O dym  przeznaczył na Komitet 
„Osiedle" oraz na cele kolt - spot. fede­
racji P. Z. O. O.

W dniu 5 bm. w gmachu warszawskie­
go teatru  „Cyrulik Warszawski" odbędzie 
się przedstawienie jubileuszowe z okazji 
20-leci a działalności artystycznej i au to r­
skiej Tymoteusza Ortyma,

Jubileusz ten zasługuje na specjalną 
uwagę, gdyż tea tr dla dzieci Ortyma kil­
kakrotnie występował w Zagłębiu lląbrow- 
skiem.

Pozateiu wr latach 1320 — 1526 Ortym 
prowadzi! tea tr rewjowy w Zagłębiu Dą­
browskiemu

W 1928 — 1928 r. organizuje wielką wy­
prawę artystyczną po całej Polsce z wi­
dowiskami dziecięcemi, po ukończeniu zaś 
półrocznego turneo prowadzi stały tea tr 
dla dzieci we l.wowio.

Od dnia 19 września 1929 r. po dzień 
dzisiejszy prowadzi stały  tea tr dla dzieci 
w Warszawie. W miesiącach letnich kie-

0 święcone dla biednych dzieci Będzina
Towarzystwo pomocy dla biednych 

chrześejau w Będzinie, na czele kfórego 
sto ją prezes ks. kan. Pecha i wicepre*. p. 
R. Monsiorski urządza dorocznym zwycza 
jem  święcono dla biednych dzieci.

Ogółem obdarowanych ma być 509 dzioci 
Zarząd towarzystwa zwraca s\; za no­

szom pośrednictwem do miejscowego spo­
łeczeństwa z gorącą prośbą o składanie 
ofiar w gotówce lub w naturze na ręce

ks. proboszcza lub sióstr patfjonisłek w
To w. dobroczynności na Górze Zamkowej. 

» a e
Panie Wincent ki proszą o składanie o- 

fiar w postaci żywności oraz gotówkę na 
święcono dla biednych.

O fiary można składać w cukierni p. 
Czerwińskiej łub u sióstr pasjouislek na 
Górze Zamkowej.

Paser będziński skazany na 10 miesięcy więzienia
Przed sądem grdozkim w Mysło­

wicach stanęli oskarżeni o włamanie, 
Bogusław W. i I.udwik M., oraz paser 
Stanisław  Kęsieki z Będaina.

Oskarżeni włamali się do składu 
fryzjerskiego Soboty, przy ul. K ra­
kowskiej w Mysłowicach, gdzie wy- 
przątnęli praw ie cały sklep.

Powinęła im się jednak noga, gdyż 
przybywszy na ponowne .gościnne 
w ystępy", zostali przez Sobotę roz­
poznani i aresztowani.

Przeprowadzona w mieszkaniu K<;

sick i ego rewizja ujawniła nietylko  
przedmioty, zrabowane u Soboty, a b  
pozatem wykryto pod podłogą olbrzy­
mia ilość kosztowności. Były tam zło­
te zegarki, 15® pierścieni różnego ro­
dzaju, broszki platynowe, brylanty i 
iene drogocenne kaiuieuie.

Sąd skazał pasera na 10 miesięcy 
więzienia, zaś rozprawę przeciwko 
włamywaczom odroczoną), gdyż s ta ­
wili oni wniosek o dopuszczenie kilku 
ś w i ad kó w od w odo w ych.

Działalność Wlncentek w Klimontowie
W  Klimontowie, odbyło się ogólne spi'a 

wozdHweze zebranie, stowarzyszenia pań 
miłosierdzia św Wincentego a Paulo przy 
udziale 32 członków. Na zebranie przybył 
ks. Sł_ Milewski z Zagórza.

Sprawozdanie z działalności i kasowe 
złożyła wiceprzewodnicząca dyr. Fryezowa

W tygodnia miłosierdzia zebrano gotów 
ką 193 zł. 90 gr. 29 kg. różnej żywności 196 
szt. odzieży i bielizny i 28 par obuwia, z ze 
branych pieniędzy zakupiono 14 p ar obu­
wia. 64 medr. m ateriału  na sukienki i ub­
ranka, oraz 45 metr. barchanu na bieliznę, 
obdzielono tern 107 rodzin, przeważnie dzie 
ci szkolne. Poza stałem  wydawaniem role 
ka 6 rodzinom w ciągu okresu sprawozdaw 
czego na święta, Bożego Narodzenia i Wiel 
kanocy 38 rodzinom wvdaue hyly bony ży

wnośeiowe Ubrano do 1-ej Komunji św. 7 
najbiedniejszych dzieci.

Dzięki staraniom  przewodniczącej p_ 
Kaszkiewiczowoj, za pośrednictwem ks. 
kan. .Senki. umieszczono dziewczynkę — 
sierotę w Sierocińcu w Zagórzu, którą do­
tąd opiekuje się stowarzyszenie.

Niezależnie od pomocy m aterjalnej 
Stów. opiekuje się biednymi podczas choro 
by, kieruje na bezpłatne porady lekarskie^ 
udzielane przez doktora Grunwalda.

Do zarządu wybrano pp. na przewodni 
czącą M. Kaszkiewiczową, na wiceprzewo­
dniczącą dyr. Fryozową na sekretarkę B. 
Podsiadłową zastępca O. Helakówne skar 
bniczkę, B. Bregułową, zastępca J- łlo llan  

dową.
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. M,

pracy — kredytów na akcję zatrudulo 
nia bezrobotnych.

Obliczenia wykazują, że z przyzna 
nych dotychczas kredytów można Iłę 
dzie zatrudniać bezrobotnych najda­
lej do lipca roku b.

Samorządy Zagłębia chcąc sobio 
zapewnić prowadzenie robót miejskich 
na dalsze miesiąoe, przypuszozaluie do 
późnej jesieni, postanowiły zwrócić się 
już teraz do miarodajnych czynników: 
rządowych o przyznanie dodatfaewysh 
kredytów.

Zebrania
W niedzielę da. 5 bm, o gol*. I0ef 

rano odbędzie się w lokalu własnym p<vi 
ul. S tarej nr. 6 walno doroczne zebrani© 
drukarzy.

t t t
Ju tro  o godz. 11-ej odbędzie się wywia­

dówka w szkoło handlowej żeńskiej |w| 
Dąbrowie.

•  •  •
Zebranie miesięczne koła absolwentek 

państw, średniej szkoły zawodowej żeń­
skiej w Sosnowcu odbędzie się dnia 5 lirri. 
o godz. 11-ej w lokalu szkoły (Karpacka 2)

t t t l
Ju tro  o godz. 9 rauo w lokalu związku 

piekarzy i m łynarzy w Sosnowcu prey 
ul, M arjackiej nr. 1 odbędzie się zebranie 
robotników ipekarskicli. Zebranie zwołane 
zostało przez związek piekarzy zjednocze­
nia zawodowego polskiego w Sosnowcu.

t + t
Dziś o godz. 7-ej wieczorem w fzhl© 

Przemysłowo - Handlowej w Sosnowcu, 
ul. 3-go M aja 28 odbędzie się roczne wal­
ne zebranie członków zrzeszenia właścicie-. 
Ii drukarń Zagłębią Dąbrowskiego w So­
snowcu. i

. • . 1
Dnia 5 bm. c godz. 9.3® rano w lokalu 

własnym ul. Sienkiewicza 1® w Dąbrowie 
odbędzie się roczne zebranie członkowi 
związku zawód, pracowników przemysło­
wych i handlowych. 1

Zarząd zwązku m arynarzy rezerwy odi- 
dział w Sosnowcu przypomina swoim 
członkom, że o godz 10 rano odbędzie fi© 
plenarne zebranie w gmachu Sądu Okręgu 
.Wego.

•  •  *»

Zarząd ofhtziału .Śląskiego Związku To 
ohuików w Katowicach zawiadamia wszyst 
kich członków techników drogowych, iż w 
niedzielę, dnia 5 kwietnia br. o godz. l®-ej 
przed południem odbędzie się w Katowi­
cach przy ul. Kośeuazki 53 nadzwyczajno 
zebranie sekcji Kom unikacyjnej oclem za 
poznania się ze skutkam i wynikającymi * 
rozporządzenia Śląskiej Rady Woj. z dnia 
9 marca 1936 r_, określającego kwalifikacjo 
wymagane od samorządowej służby drogo 
wej. Z uwagi na ważność sprawy zarząd 
uprasza o bezwzględne przybycie. Równo 
eześnie zaprasza się techników niezrzeszo- 
nyeh, a interesujących się sprawami upr*. 
wnień zawodowych.

Krzyszkofikową, H, Kasprzykową i p, 
Szlengową.

Dzielnicowymi, na których opiera si© 
całą działalność stowarzyszenia są: P. P i« 
trzy ko wa pp. Nowakowa, Bregułową Du4 
kowa. Wactawikowa, Wypychowa, Z. W© 
dryehowska, Kozłowa, Debudajowa, Gra­
bowska, Molendowa, Zd radowa, Kczyąztnł 
fi kowa, Garncarzowa, Morawską i Olesn*
w a -  •• V - - . .  ' ■..* • ;  \r'  V ?  o  ■' ,
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Wspólne narady trzech izb
samorządu gospodarczego wojew. kieleckiego

W  dniu  2 bm. odbyło się w Kielcach z 
in ic ja tyw y Izby Przem ysłow o • H andlo­
wej w Sosnowcu wspólne posiedzenie przed

{taw icieli Izb: Przem ysłow o - H andlow ej, 
tolniczej l Rzem ieślniczej.

K onferencja  m ia ła  na celu zainicjow a­
nie
Małego porozumienia izb samorządu go­
spodarczego województwa kieleckiego w 
iprawach wspólnych dla całego życia go­
spodarczego uzgodnienie stanów i-k w nie­
których sprawach zasadniczych już na 
Szczeblu wojewódzkim oraz po rozum iew a- 
hie sie co do sposobu załatwienia poszczę 
gólnych spraw należących do bezpośred- 
aiej kompetencji izb, a zazębiających się  

interesy innych grup gospodarczych. 
O bfity  porządek obrad pierwszego zc- 

t r a n ia  obejm ow ał następu jące spraw y: 
U stalen ie  m etody w spółpracy m iędzy 

izbam i; na wniosek Izby Przem ysłow o - 
H andlow ej postanow iono odbywać s ta łe  
sebran ia w spólne zasadniczo raz  na kw ar­
tał, a w razie  potrzeby częściej, przyczem  
organizację  zebrania, usta len ie  te rm inu  i 
porządku obrad  — w porozum ieniu z pozo- 
sta łem i izbam i — obejm ow ałyby po kolei 
każda z trzech izb. O rganizację następne­
go zebran ia  powierzono Izbie P rzem ysło­
wo - H andlow ej w Sosnowcu.

Na zasadzie re fe ra tu  dyr. Gadom skie­
go omówiono spraw ę udziału  ro ln ictw a w 
R adzie H and lu  Zagranicznego i ustalono, 
iż izby będą się s ta ra ły  bezpośrednio u- 
zgadniaó poglądy w zasadniczych sp ra ­
wach n a  odcinku handlu  zagranicznego i 

'n a s tę p n ie  działać w odpowiednim  k ierun ­
k u  przez swoje cen trale  — związki izb.

W  spraw ie podziału kontyngentów  n a  
wywóz trzody chlew nej ustalono, iż we 
w spolnvm  in te resie  hand lu  i ro ln ictw a 
w ojewództwa kieleckiego jest, ty  możli­
wie naiw ieksze kon tyngen ty  eksportow e 
p rzypadały  fum om  handlow ym  z woje­
w ództwa kieleckiego i zapewniono popar­
cie T-/bv Rolniczej dla s ta rań  Izby P rze ­
m ysłowo - H andlow ej w tym  kierunku.

N a podstaw ie w yjaśn ień  d.yr. Ś ląskie­
go i mee. B rau n a  omówiono spraw ę re ­
alizacji tych  przepisów ustaw odaw stw a 
oddłużeniowego rolniczego, k tó re  m ogłyby 
częściowo odmrozić -1 nleżności u rolników  

Ze s tro n y  Tzby Przem ysłow o - H andlo­
w ej poruszono

S P R A W Ę  O R G A N IZA C JI RYNKU 
M LECZARSKIEGO.

W edle uchw alonej ostatn io  przez Sejm  
i Senat ustaw y, przem ysłem  m leczarskim  
reegą się zajm ow ać ty lko przedsiębior­
stwa,
łdń re  ze fana w pisane do specjalnego re ­
je s tru , prow adzonego przez Izbo Rolniczą.

Izba R olnicza może zaś odmówić wpi­
san ia  d<o re je s tru  firm om , k tó rych  u rzą­
dzenia nie odpow iadają wymogom i w in ­
nych przew idzianych w ustaw ie  w ypad­
kach. Izba Przem ysłow o - H andlow a wy­
s tąp iła  z życzeniem, aby  Izba R olnicza w 
każdym  wypadku, w k tó rym  zam ierza od­
mówić w pisan ia  przedsiębiorstw a p ryw at­

nego do re jestru , porozum iew ała się z 
Izbą Przem ysłow o - H andlow a. Postano­
wiono powrócić do spraw y po ukazaniu 
się ustaw y m leczarskiej w D zienniku U- 
staw.

Omówiono skolei szereg spraw , in te re ­
sujących w spólnie Izbę Przem ysłow o - 
H andlow ą i Izbę Rzemieślniczą,

z CZELADZI

Praca w ogródkach działkowych zaczyna się
tern, a urzędem p ara fja ln y m  w Czeladzi, 
Urzędowi parafia lnem u  praw ie  wszyscy 
obyw atele odm aw iają swych pndpi«ów na 
stw ierdzenie fak tu , że teren  ■ p u n y  jest 
w łasnością p ara fji, ponieważ je s t  powszech 
nie wiadomo, że należy on d > m ag istra tu , 
a ty lko swego czasu został oddany do u- 
żytku ks. U rbańskiego pod zasiew owsa 
dla w yżyw ienia żywego inw entarza.

Z chw ilą przejęcia spornego terenu 
przez m ag istra t, liczba ogródków działko­
wych wzrośnie.

Działkowcy w najbliższych dniach o- 
trzy m ają  bezpłatnie nasiona

Dość sp rzy ja jąca  pogoda wio enna Prży 
spieszyła rozpoczęcie p rac  w ogródkach 
działkowych w Czeladzi. B ezrobotni, doce­
n ia jąc  znaczenie ogródków działkowych 
zabrali się do ich upraw y energic-zmite.
Do m iejskiego funduszu bezrob )eia nap ly  
w ają  w ciąż reflek tanei, którzy upom ina­
ją  się o P'.*zy<Jaielenie im  wolnych ogród­
ków.

Czeladź dysponuje zgórą KMt o g ró d k a m i.
Stan  ten podniesie s :ę z chwilą prze­

jęcia przez m ag is tra t te renu  na t. zw.
„niw kaeh‘‘ kolo Będzina od miejscowego 
duchowieństwa. Spór o ten teren  nie je s t 
jeszcze zakończony pom iędzy m agistra-

Echa zakulisowej hecy w Plaskach
Co mówi „druga strona medelu“

P . Czerwieki w raz z p. H en ry k ą  W oj- 
talów ną, zam ieszkali w Piaskacdi nadesłali 
nam  lis t w związku z n o ta tką  pt. , Z aku­
lisow a heca im prezy a rty stycznej w P ia ­
skach". P . W. Czerwiecki podaje, że n ie  
w płynął na  oświadczenie H. W ojtalów ny 
co do zażądania w ynagrodzenia za g rę  sce­
niczną. Żądanie w ynagrodzenia za g rę  see 
niczną w ysunęła niety lko H. W ojtalów na, 
ale również wszyscy pozostali am atorzy.

Ponad to  podaje również, że n auka  jego 
w Szkole Spółdzielczej w P rzysusze nie 
by ła  subsydiow ana przez Spółdzielnię 
„Zgoda" w Piaskach. O płatę za naukę o- 
raz  w szystkie koszty związane z pobytem  
w te j Szkole Spółdzielczej ponosić m iał 
w yłącznie sam z w łasnych funduszów.

000

W  zakończeniu lis tu  oboje nadm ieniają , 
że by li członkam i spółdz. kola oświatowe­
go od założenia, biorąc udział w każdej 
im prezie urządzanej przez S. K. O. nie 
żądając zapłaty. P o lic ja  nie usunęła H. 
W ojtalów nę z zakuliś, na tom iast zw róciła 
uw agę W. Czcrwieekiemu, aby za ku lisa­
m i nie przebyw ał, bowiem nip występo­
w ał w sztuce

•  •  •
Zam ieszczając lo jaln ie  piaskow skiej za­

kulisow ej hecy naśw ietlenie z t. zw. d ru ­
g iej s trony  m edalu, kom unikujem y, że n a  
tym  zam ykam y gościnne nasze łam y, po­
zostaw iając stronom  bezpośrednią formę 
„rozliczania się‘‘ między sobą. — Red

(p) DR. W IŚN IE W SK I W RÓCIŁ Z 
W ARSZAW Y. L ekarz m iejski dr. M. W iś­
niewski po odbyciu kilkutygodniow ego 
kursu  stosow ania odm y płucnej w W ar­
szawie, w rócił do Czeladzi i ot ją! urzę­
dowanie.

(p) DW A PR Z E D ST A W IE N IA  N A  
P IA SK A C H . Kolo uczestników popieran ia  
budowy szkół powszechnych p-zy szkole 
nr. 6 na  P iaskach  urządza w dr. i u 5 bm. 
w sa li szkoły przy ul. M ickiewicza dWa

przedstaw ienia o godz. 14 i 17-oj z nastę­
pującym  program em : 1) kw iaty  wiosenne, 
2) J a k  Stach skąpą W ojeieehouą rozum u 
nauczył, 3) p rim a - aprilis .

fp) ODCZYT W Ś W IE T L H Y  M IE J­
S K IE J. W  poniedziałek p. J . G am rat wy­
głosi w związku z tygodniem  polskiego 
zw iązku zachodniego w lokalu św ietlicy 
m iejskiej odczyt na tem a t „Kre«y zachód,- 
nie“.

Z życia podoficerów rezerwy
w  Strzemieszycach

Na ostatm em  posiedzeniu zarządu zwią 
zku podoficerów rez. w Strzem icsyzcaeh 
uchwalono, aby siedzibę związku przenieść 
d.o domu Łuckosiowy ul. M arszałka P ił­
sudskiego nr. 7.

Sekretarjat. będzie czynny od godz. 18— 
21. Zarząd uchw alił urządzić dn. 26 bm. 
,święcone" d la członków i ich rodzin i za 
proszonych gosei.

Skład zarządu obecnie stanow ią pp.: 
L. Paszkow ski prezes, St. Szym ański — za 
stępca prezesa. A Podolski — skarbnik , W. 
M uiekiew iez — sekretarz, FaJfus — gospo­
darz lokalu, J . S ie treck i — kom endant, R. 
Ziółkowski — in s tru k to r PW . i W F. i M. 
Boba — zast. skarbnika.

 0Q 0------
Z MYSZKOWA

(m) IV DONIOSŁEM  ZRO ZU M IEN IU  
PO TRZEB N A SZEJ A R M JI. D yrekcja  i 
pracow nicy fab ry k i „Światowid" w M y­
szkowie na  zebraniu  odbytem  w dniu  81 
m arca fcr. jednom yślnie postanow ili opo­
datkować się na rzecz dozbrojenia naszej 
a rm ji.

W ysokość opodatkow ania wt zależności 
od uposażenia uchwalono na przeciąg  sze­
ściu miesięcy.

P iękny  ten czyn znajdzie n iew ątpliw ie 
naśladowców wśród ogółu pracow ników  za 
trudn ionych  w zakładach przem vslow ych.

(m) W A LN E Z E B R A N IE  KOLA PRZY  
JA C IÓ Ł H A R C ER STW A  w M yszkowie 
odbędzie się w dniu 5 kw ietn ia  br. o go­
dzinie lb-ej w sa li szkolnej, dom p. P io ­
tra  Skw ary (obok kościoła).

(m) NA DOŻY W IA N IE B IED N Y CH  
D ZIECI. U rządzona kw esta uliczna przez 
Związek P racy  O byw atelskiej K obiet w 
dniu 22 m arca  br. na dożywianie biednych 
dzieci dała  b ru tto  43 zł. 40 gr.

Ofiarv
złożone do kasy  Chrzęść. T-w a Dobroczyn­
ności na ręce ks. kan. F r. K aczyńskiego 
pp.: Stanisł&wowstwo K rau p e  z sum y o- 
trzym anej od dzieci, krew nych i domow­
ników zam iast prezentów  na  50-eio leeie 
swego m ałżeństw a: n a  kształcenie sierot 
w rzem iośle 300 zł., na  święcone dla Domu 
S ierot 100 zł , na szpital d la  dzieci 100 zł.,

Ponadto  pp. S tanisław ow stw o K rau p e  
złożyli bezpośrednio T-wu P ań  św. W in­
centego a P au lo  p rzy  p a ra f ji  Sosnowiec 
zl. 360 gr. 90 i na  święcone eha bezrobot­
nych do dyspozycji pan i prezydentow ej 
K aczkow skiej zł. 200.

S K Ł A D A J C I E  O F IA R Y  N A  N A ­
C Z E L N Y  K O M IT E T  ITC ZC 7EN TV  
P A M IĘ C I M A R ° 7 A Ł K A  J Ó Z E F A  

P IŁ S U D S K IE G O  
K O N T O  P . K . O. 13 13

Coś ty tam znalazł? — zapyta! go 
towarzysz,

— Jakąś starą obsadę noża... m y ­
ślałem, że coś dobrego, lecz to się na 
nic nie przycla.

To mówiąc, rzuci! rękojeść w stro­
nę równiny la Garenne. W tej to w łaś­
nie chwili Larehaud, wracając z bry- 
gadjerem z przeciwnej strony, nadclio 
dził. Rękojeść, rzucona z całą siłą, pa­
dła tuż przy nogach Larchauda. Obaj 
żandarmi w miejscu się zatrzymali.

— Kto tam rzuca kamienie? — za ­
wołał brygadjer.

Dróżnik, ukazując się na wzgórku, 
odpowiedział:

— To nie kamienie, brygadjerze.
— Cóż zatem?
— Rękojeść jakiegoś starego no/a, 

którą znalazłem w piasku, napełnia­
jącym strumień. Leży ot, tam... przy 
nogach pana Larehaud.

Dwaj żandarmi spojrzeli jedno­
cześnie na ziemię. Larehaud, spo­
strzegłszy obsadę, chwycił ją z okrzy­
kiem radości.

— Do pioruna! — zawołał, ogląda­
jąc podniesiony przedmiot — a to po­

służyło mi szczęście! Szukaliśmy tego 
przez kilka dni nadaremnie... Żobatz- 
no, brygadjerze.

Żandarm, wziąwszy rękojeść noża, 
przypatrywał się jej z uwagą.

— Ależ tak! — zawołał — ta k .. 
nieodwołalnie!., odłamek tego ostrza 
nada się doskonale i połączy z kawał­
kiem, znajdującym się u komisarza.

— Trzeba mu jaknajprędzej to za­
nieść.

— Spieszmy więc — odrzekł bry­
gadjer. — Jeżeli to właśnie ów przed­
miot, którego poszukujemy — rzekł 
do dróżnika, stojącego w pobliżu — 
możesz się pochlubić, żeś go znalazł. 
Wkrótce się zobaczymy.

I  obaj z Larehaudem zwróicili się na 
drogę, którą przyszli.

W szedłszy do biura policji, zostali 
natychmiast wpuszczeni do gabinetu 
komisarza.

— Cóż was sprowadza? — zapytał 
tenże.

— Rzecz nader ważna... patrz pan...
Tu brygadjer położył rękojeść z 

odłamkiem ostrza, które się przy niej 
trzym ała

— Wszakże to przedmiot, którego 
poszukiwaliśmy! — zawołał komisarz 
z zadowoleniem.

— Tak sądzę..
— Zaraz przekonamy się o tem — 

rzekł.
I  otworzywszy szufladę biurka, wy 

jął z niej kawałek noża, znalezionego 
przy Lucji. Przyłożone do siebie obie 
te części stanowiły doskonalą całość,

— Tak... to nieomylne! — zawołał 
— róż  jest teraz w komplecie.

— Zobaczmy, gdzie był kupiony — 
wyrzekł brygadjer. — Firma fabryki 
w yryta być musi na rękojeści. O! 
patrz pan — dodał — jest całkiem czy 
teina, wyziera z pod rdzy, pokrywają 
cej ostrze.

Komisarz wpatrywał się w punkt 
wskazany.

— Ron.sard... nożownik... ulica Bo­
urbon. numer 9 — przeczytał głośno i 
zadrżał.

— Ulica Bourbon numer Sfy! — 
powtórzył — ależ to adres mieszkania 
panny L u c ji. Miałżeby nóż mordercy 
być kupiony w tym samym domu, 
gdzie mieszkała ofiara? Zaiste, dziw ­
ne to... zdumiewające!

— Traf to być może jedynie... —- 
ozwał się Larehaud.

— Traf szczególny i przypuszczal­
ny — ciągnął dalej komisarz. — Nóż 
ten, być może, nie został kupiony 
przez tego, który się nim posługiwał, 
lecz przez jakąś drugą lub trzecią 
osobę.

— Panie komisarzu — rzekł bry­
gadjer — kawałek ostrza, podniesiony

przez pana na miejscu zbrodni, świad­
czy, że nóż był nowy. Zatem widoczna, 
iż został sprzedany przed niewielu  
dniami.

— Masz słuszność. W każdym razao 
potrzeba nam w tym przedmiocie 
śledztwo przeprowadzić. Jadę natych­
miast do Paryża, będę u naczelnika 
policji i zobaczymy, czy opierając się  
na tem, będzie można rozpocząć po­
szukiwania. W każdym razie, mocno 
wam jestem obowiązany za w ynale­
zienie tego przedmiotu, który może 
doprowadzić nas do upragnionego celu 

Larehaud z brygadjerem odeszli. 
Komisarz, owinąwszy w gazetę oba 
kawałki noża, odjechał do Paryża.

Mimo, że usiłowanie wspomniane', 
go morderstwa policzono na karb za- 
rogatkowych włóczęgów i że do ń  nie­
wiele wagi przywiązywano, w yzna­
czony został sędzia do zbadania t e j  
sprawy, której wskazówki w nader 
ograniczonym zakresie mogła je d y n ie  
udzielić Łucja i E liza Perrin. ,

Zeznania obu tych kobiet żadnych 
początkowo rozjaśnień nie d o sta rczy ły , 
sądowi, sprawa została złożona do  akt* 
skąd według wszelkiego p o d o b ie ń s tw u  
mogła już na ś w ia t  nie w y jść  w ca le .

Naczelnik p o l i c j i  niezwłocznie 
przyjął komisarza z B o is - C o l o m b e s  
który objaśniwszy mu w krótkich sło­
wach cel swego przybycia, przedsta­
w ił oba kawałki noża, złączone i two-4 
rżące całość.

d. c. n.
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— Dzień dolny, mój gruby króliku
— w yrzekła, podają-o Ju łju szow i Ver- 
lie re  rękę, s ta ran n ie  w rękaw iczkę 
opiętą, k tó rą  on zlekka uścisnął. — 
Ja k że  się m iew aszt

— Dobrze — r  ek! krótko bank ier
— dziękuję.

— Podrażnione masz nerw y, jak  
widzę — m ówiła z uśmiechem  dziew ­
czyna, w p a tru jąc  się w sposępniałe 
oblicze swego p ro tek to ra .

— B ynajm niej... lecz jestem  mocno 
zatrudniony... Zresztą nie mam zw y ­
czaju  p rzy jm ow ania  w izyt o godzinie 
dziew iątej rano.

— W ie ry  temu... opnieważ i ja 
zwykle o dziew iątej śpię jeszcze w naj 
lepsze... Dziś jednak  o rzecz nader 
ważną nam  chodzi.

T u  pan n a  Leona, w ysunąw szy fo­
tel, usiadła w pobliżu bankiera.

— O debrałeś list od La F o u g e ra t
— py tała .

— Odebrałem... i w łaśnie m iałem  
triu nań odpisać, gdyś weszła.

— T na tu ra ln ie , posyłasz mu w nim 
to, o co cię prosił...

— Co... co? — pow tórzył Y erriere,
Leona ponow iła wyrzeczone po­

przednio zdanie.
— N igdy! — zawołał Y erriere , rzu­

ciwszy się na fotelu. — Czy i ty  masz 
m nie za głupca, równego jem u? Ro­
zetn ijm y tę kw est ję  w dwóch słowach.

— W  jak i sposób?
— W  sposób bardzo p rosty . To • 

słom  głupcem , czy nim nie jestem ?

T en twój L a  F ougere  je s t klownem... 
nic więcej! Dzięki tw ojem u naleganiu  
utopiłem  w owe j obmierzłej tea tra ln e j 
budzie trz y s ta  tysięcy franków !.. Nie 
spodziew aj się, ażebym  dać m iał coś 
teraz. L udzka g łupota  ma również 
sw oje granice. A reszt mu na tę sumę 
położę.

— Ateż to zgubi L a  Fougera... o 
bankructw o go przypraw i!..

— Co m nie to obchodzi ? Mamże 
sam  ginąć d la  jego ocalenia?

—  La F ouger je s t twoim krew ­
nym... \

-— D ziękuję za pokrew ieństwo, k o ­
sztu jące trzy sta  tysięcy franków. Nie 
w arte  ono tyle...

— Lecz w tak im  razie ja  znajdę się 
licz miejsca... ja  k tóra m iałam  tu tak  
kor zys I ne zobo w i ązatiie.

— Zapewne... szczególniej, gdy g ra  
łaś rolę z dw ud»:estu  wierszy złożoną, 
w której w iersz każdy kosztował mnie 
p iętnaście tysięcy franków !..

— T a jednak  nowa sztuka rea li­
styczna je s t zachwyczająca... Będzie 
ona m iała  w ielkie powodzenie... p rz y ­
niesie nam  olbrzym ie sum y pieniędzy. 
Czytaliśm y ją  głośno wczoraj na p r '-  
bie... Pękać m ożna było ze śmiechu... 
Pod  je j w pływem  byliśm y jak  zahypno 
tyzowani... P rzyznaj, że znamy s :ę na 
tern... .Ta m am  w n iej rolę... głów ną 
rolę.

— Z dw udziestu w ierszy złożną... 
— odparł szyderczo Y erriere  — z k tó ­
rych za każdy wypadłoby mi zapłacić

znów po siedem  tysęcy pięćset fra n ­
ków!.. D ziękuje za tę przyjem ność i 
pow tarzam , że na rachunek mej sum y 
areszt mu położę.

— N atenczas zam kną mu teatr.
— M ądrzeby zrobili.... Mało kto 

w iedział o jego otw arciu, n ik t więc nie 
zauw aży, gdy będlzie zam knięty.

— A m oja rola?
— Znajdziesz sobie taką  w innym  

teatrze, a naw et piękniejszą.
— Tegobym  w łaśnie pragnęła!.. — 

zaw ołała Leona. — Leaz nie... nie 
zam kną tego teatru ... nie! — doda 
a po chwili — myśl pew na nagle mi 
błysnęła!.. W szak m asz w sw ym  ban­
ku moje czterysta  trzydzieści tysięcy 
franków ?

— T ak  — rzekł Y erriere  z lekkem  
zakłopotaniem .

— D ajże mi z nich zaraz sto  p ięć­
dziesiąt tysięcy franków , zaniosę je  
L a  Fougerow i.

—- Lecz...
— Niem a zadniego lecz... biorę to 

na mój w łasny rachunek.
— Jesteś  szalona!
— Nie! jestem  pew na powodzenia 

tej sziuki, zresztą... szaleństwo to 
moje, jak  je  nazywasz, niech cię nie 
obchodzi. Pieniądze te są m ają  w łas­
nością... Mogę je  ohróeić na co mi się 
podoba!..

— N ikt temu nie przeczy... — rzekł 
bankier z widocznym zakłopotaniem  
— pozwól sobie jednak  przyjacielską 
radę udzielić...

—- To próżne... ja  słuchać nie będę, 
nie chcę... N ie rady  mi teraz  potrzeba, 
ale moich sto pięćdziesięciu tysięcy 
franków  z tw ej kasy. B ierz pióro 
prędko i pisz!

TY

Y erriere bladł i czerw icićał na 
przem iany.

— Zachodzi pew na trudność.... — > 
w yjąknął zoicha. gj

—' Trudność... w ozem... jaka?
— J a  nie mam tu u siebie twoich

pieniędzy... nie mogę niemi rozporzą­
dzać w te j chwili... t

— Jakto?... (rdzaeż, są więc one?
— Mówiłem ci kiedyś o świeżo za* 

łożonem T ow arzystw ie eksploatacji 
m arm urów  w B elgj i.

— T ak, cóż zatem?
— Otóż kupiłem  za oto dwadzieścia 

tysięcy franków  akcje w tym  in teresie
— S przedaj więc te akcje i rzec* 

skończona.
— Chw ila źle na to wybrana... Na* 

s tąp iła  o k o n ie  znaczna obniżka tych! 
papierów... .■

— To m nie Mie obchodsć. J a  cielne 
nie upow ażniałam  do kupow ania 
dla m nie ukcyj na be lg ij­
skie tow arzystw o. Uazyniłeś to sam o­
wolnie bez powiadom ienia mnie, na 
swe własno ryzyko... Jeśli są zatem  
jak ie  s tra ty , ty  je  ponieść winieneś... 
Chodai tu  o moje artystyczne  s tan o ­
wisko, o moją przyszłość sceniczną... 
Po trzebu ję  natychm iast tych stu  p ięć ' 
dziesięciu tysięcy franków ! Słyszałeś?;

— Lecz m oja droga Łconko...
— Niem a żadnych Leonek... ftądant 

moich pieniędzy i rzecz skończona!
— Pozwól m i,niechaj cię wstrzy* 

mam od popełnienia szaleństw a... od 
zguby!

— Podoba mi się spełnić szaleń­
stwo... taka  ma wola! Moje pieniądzu 
słyszałeś... moje pieniądze!..

T u  Leona zaczęła uderzać gw ał­
townie nogą o podłogę.

B ank ier zrozum iał, że wszelki o 
przedstaw ienia z jego strony  nie zdo­
ła ją  pow strzym ać reklam acji rozgnie­
w anej aktorki, że podrażniania oporem  
coraz głośniej krzyczeć będzie. Jeden 
skandal w ystrczylby, aby go zgubić. 
P otrzeba więc było inny na to sposób 
odnaleźć.

— Pom ówm y rozsądnie — rzekł 
Y errie re  tonem łagodnym . — Powiodę 
mi czy rzeczywiście jest p iękna ta  ro ­
la, którą masz przedstaw iać?

d. c. n.

Z OLKUSZA

Opił 5 złotych stracił 200
Jak stary gospodarz dał się wziąć „na plewy"

Na onegdajszy targ do Wolbromia przy 
był Gtl-lotni gospodarz ze Strzegowej, gm. 
Pilica, Jakób Paciej, celom kupna krowy.

W pewnej chwili zbliżył 4 ę  do niego 
jakiś nieznany osobnik i schyliwszy sio 
w oczach gospodarza podniósł uradowany 
z ziemi znalezione rzekomo 5 zł.

— „Jakeście widzieli p. gospodarzu, zna 
lazłem 5 zł., m usimy to znaleźne do spółki 
opie‘£. N ie ukrywając zadowolenia, n ie­
znajomy zaprosił gosiHidarza <!■» najbliż­

szej restauracji. Po kilku kieliszkach w 
zacisznym kąciku podrzędnej restauracyj­
ki. gospodarz był już „wykończony”.

VI kilka godzin później p. Jakuba zna­
leźli sąsiadzi, gdy odpoczywał na pól nie­
przytomny przed restauracją z papierosom 
w ustach (chociaż gospodarz był niepalą­
cy).

Nieznajomy „grzeczny" pan skradł P- 
Jakóbowi całe 1800 zł. przeznaczone na kup 
no krowy.

A no się śmieje, że to frajer i cap ninie 
m  pedał wiec ja w łakiem stanie powia­
dam mu, co ste mnie pan Antoś czepiasz 
idź pan do swojej Mańki na Pogoń to be 
dzie lepi, a on dalej w ten sam deseń i oh 
ją ł mnie tylko że nie wpół a w- trzy ćwier 
ci. Było innie bardzo przyjemnie bo sobie 
wspomniałam, że mój Pietruś także 
samo toto robi, aleiu odwalała zgnie- 
wane i krzykiem a sio peiitaku do jasnej 
frybry na złamane ulice. Wtedy on mnie 
kopniaka zaiwanił i poszedł za co Pietruś 
zapłać mu żeby ruski miesiąc popamiętał,

a tera już muszę kończyć moje pisanie bo 
mnie się schab przypala czego i tobie mój
Piotrusiu ze szczerego serca życzę.

Twoja kochająca się Kasieńka'1.
Po przeczytaniu powyższego listu, pan 

Piotr postanowił natychmiast pomścić 
krzywdę ukochanej. Ubrał się więc pospio 
sznie i ze słowami: „ty moje narzeczone, t» 
ja twoje", opuścił mieszkanie.

« •  •
Sąd grodzki skazał pana Piotra na 2 ty­

godnie aresztu za pobicie panny Maui On 
zikówny.

Jak chronić oczy, aby mleć dobry wzrok

Budżet m. Olkusza
Onegdaj po dwudniowych o t rudach, ra­

de miejska w Olkuszu uchwaliła budżet 
na r. 1936-37 w wydatkach zwyczajnych 
zł. 274.063 i nadzwyczajnych zł. 1.638.852 
(w wydatkach nadzwyczajnych mieści się 
niedobór budżetowy 7. lat ubiegłych) oraz 
w dochodach zwyczajnych zł. 253.784 i 
nadzwyczajnych zł. 1.607.572 (sprzedaż czę­
ści majątku m iejskiego przez parcele w 
Bukownie).

W granicach powyższych sum mieści się 
budżet przedsiębiorstw miejskich (lasy, 
wodociągi, rzeźnia, zakł. elektryczny), przy 
erem każdy dział przedsiębiorstwa poraź 
pierwszy referowany był przez poszczegól­

nych referentów - radnych, którzy poza- 
tem stawiali wnioski w swoich r e fe r a ta c h .

Expose budżetowe w ygłosił burmistrz 
Majewski, wskazując m. in. przy.uchwale­
niu budżetu na obniżenie dochodów m iej­
skich przez wprowadzenie dekretów rzą­
dowych, zniesienie opłat rogatkowych ifP-

Budżet wyraża się deficytem około 43 
tys. złotych.

 ©00------

(o) OSOBISTE. Do starostwa olkuskie­
go przydzielono p. Włodzimierza Moczur t- 
da, mgr. praw, urzędnika starostwa kie­
leckiego.

Zemścił się
— Pan Piotr Larus mieszka w Będzinie,

* jego narzeczona, Katarzyna Maślak, pra 
euje w charakterze służącej w Sosnowcu. 
Z tego też powodu młodzi rzadko się widu 
ją i podtrzymują miłość głównie przy po­
mocy korespondencji.

Zakochany pan Piotr jest bardzo zaz­
drosny o swą narzeczoną. Łatwo więc sobie 
■wyobrazić jego wzburzenie, gdy otrzymał 
ul niej list następującej treści:

„Drogi Piotrusiu!
Od tamtej niedzieli którejśmy się spot­

kali, zaszli duże zmiany o których cl dono

szę. ażebyś się ujął za swoje biedne K a­
sieńkę, ponieważ że akuratnie był w So­
snowcu Antek Ratuszczak, ten cwaniak co 
na Pogoni Mańkie (liizik garkotłuka za na 
rzeczone posiada i przyszedł do mule cyk-, 
nięty ździebko niby w odwiedziny. Ja nió 
wię do niego bardzo mnie przyjemnie eho 
ciąż na djabla mnie się pan tera wkltowal 
ponieważ że przyjęcie akuratnie u nasz i 
kole gości latać mam obowiązek, a także 
samo mówię z ręeamy siedź pan spokojnie 
bo swojego narzeczonego posiadam, któran 
jest taki klasa chłopak że klękajcie narody.

Na wzrok nasz, zwracam y zamalo 
uwagi, za main go ochraniam y, nie b a ­
cząc na to, jak  szybko zażywa się on i 
szwankuje.

Trzeba pam iętać o tein, żeby unikać 
tegw wszystkiego, co oczy nasze mę­
czy, a więc długiej i w ytężonej pracy, 
połączonej z wysiłkiem wzroku z wins z 
cza przy  świelte szłuezncm lub o zmie­
rzchu.

Należy wystrzegać się przede wszyci 
kiom czytania w pozycji leżącej, zmu­
sza bowiem ona do nienaturalnego p a ­
trzenia ku dołowi i powoduje nadm ier 
ny  napływ  krw i do głowy. Szkodliwem 
jest bardzo patrzenie w prost w światło, 
np. w słońce, w sztuczne ognie, czy pa 
łące się żarówki.

W ielką rolę odgryw a też oświetle­
nie; św iatło powinno padać zawsze od 
lewej strony, jeżeli bowiem pada od 
strony  praw ej, piszemy ciągle w cieniu 
w ytężając wzrok niepotrzebnie. W szcł 
kio długotrwałe hafty , zwłaszcza białe 
na białom m aterjale, bardzo nużą oczy 
i pozostaw iają na długo uczucie zmęczę 
nia.

Ponadto na wzrok w pływ ają dodali 
nio lub ujem nie te same czynniki, które 
na cały organizm  działają, a więc: po ­
wietrze, pożywionie, praca, sen rozryw 
ki zm artw ienia itp.

Podczas czytania i pisania, pam iętać 
należy o tern, żeby siedzieć prosto, ksią. 
żkę czy zeszyt trzym ać w odległości BO 
cm. od oczu (wzrok norm alny).

Je ś li niedowidzimy, należy bez­
względnie zasięgnąć porady lekarza —*

okulisty i tylko z jego polecenia, można 
używać szkieł. Ostrzec jeszcze w ypada 
przez dotykaniem  oczu rękami, gdyż, n» 
gdy nie są one idealnie czyste.

Unikać trzeba kurzu, pyłu, dym u 
gdyż wywołują one bardzo łatwo zapa­
lenie spojówki. P rzy  pracach, podczas 
których oczy są narażone na pyl węgla, 
odpryski metali, należy oczy ochronie 
szklarni, gdyż ostre odłamki mogą ska,‘ 
leczyć nawet głębsze części oka.

Pewność rdrowia-skarb to duży 
,OlL£wleatnujCl postur*?

0UA
Ostrzeżenie

Wobec cofnięcia wszelkich agonii by to­
mu akwizytorowi T. Kaimowi 7. Będzina * 
dnia 20 marca 1936 r., z powodu nadużyó 
zawiadamiam, że wszelkie tranzakcje i  
inkaso wpłat 11a radioodbiorniki dokonano 
przez T. Kaima po tym terminie na ra­
chunek mojej firmy nie zostaną uznane. 
Dla uniknięcia strat P. T K lienteli mojej 
firm y zechcą zgłosić ewentualne iranzak- 
oje i wpłaty dokonane T. Kaimowi o dl 
stycznia 1336 r.

Od. akwizytorów i radjoteehników na* 
leży zaw sze  żądać ok azan ia  legitym aojf 
firm ow ej 7, fo to g r a f ia  i data  w ażności.

Dom Teehuiczny 
Przemysłowo - Handlowy w.” 

W. T Y S Z K O  : 
Będzin, ul. Piłsudskiego A
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ZE SPORTU
„Zawieszenie broni pomiędzy kieleckiem

O. Z. P. N. a O. K. S~em
W Częstochowie odbyła się w spólna bon 

ferencja  prezydjum  zarządu kiel. OZPN.-u 
% zarządem  kiel OKS-u, reprezntow anego 
przez pp. prezesa S paltensta jna , Seherera, 
W ajnstoka i Piotrow skiego.

Tematem obrad było znalezienia punktu 
w yjścia dla obu organizacyj w związku z 
rewelacyjną uchwalą PKS-u.

Po 3-godzinnych naradach , m iejscam i 
bardzo gorących, zebrani przedstaw iciele 
kiel, O ZPN-u i kiel. OKS-u uzgodnili 
w spólną form ułkę kom prom isową, a miano 
wice: a) kiel. OKS. nadal na pracach peł­
nej autonomii obsadza zawody mistrzow­
skie i towarzyskie na terenie kiel. OZPN-u 
zgłaszanych jak dotąd, w kiel OKS-ie, b) 
kiel. OZPN. zobowiązał się nie organizować 
WSS. do czasu definitywnego załatwienia 
kwestji sędziowskiej przez władze zwierz 
ehnie, c) powyższe „zawieszenie" broni oho 
wiązuje obie organizacje aż do rozwiązania 
PKS-u, po tym terminie, sędziowie kiel. 
OKS-u otrzymają wolną rękę przy przyślę

powaniu do W SS.
Na marginesie tego porozumienia warto 

zaznaczyć, iż jest rzeczą wykluczoną, by 
PZPN akceptował to posunięcie kiel. O. Z- 
P. N., sprzecznego z uchwałą walnego ze­
brania PZPN-u, a której przeprowadzenie 
w całej osnowie, leży w interesie dobra
spostu piłkarskiego.

•  •  •

W  ciągu ostatn ich  dwueh dni cały sze­
reg  sędziów, dotychczasowych członków 
polsk, kol. sędziów złożyło w W arszaw ie 
swe leg itym acja  i zgłosiło akces do two­
rzącego się przy W arsz. ÓZPN. w ydziału 
spraw  sędziowskich. Bardzo dużą frekw cn 
eją cieszą się egzamina na kandydatów sę­
dziowskich.

W edług wadomości z innych okręgów, 
jak  Poznań, Lwów, Łódź, K raków , Śląsk, 
wszędzie w ielu sędziów’ w ystąpiło już  z o- 
kyęgowych kolegjów sędziowskich i zgło­
siło się do tworzących się wydziałów spraw  
sędziowskich.

KURS NA PRZODOW NIKÓW  LEK K O ­
ATLETYCZNYCH.

W  czasie od 15 bm. do 4 m a ja  br. odbę­
dzie się w okręgow ym  ośrodku W F. w K a  
towicach 3-tygodniow y kurs przodowników 
lekkoatletycznych d la klubów  sportow ych 
i  stow arzyszeń W F i PW . K u rs  o lsy  la w 
całości Śląski okręgow y związek lekkoatle 
tyczny.

K u rs  przodowników’ lekkoatletycznych 
zakw aterow any i żyw iony będzie w in te r­
nacie O środka W F przy ulicy K ilińskiego 
23. Poniew aż przydzielane porc je  na  wyży­
wienie kursu  wynoszą po 59 gr., a ealodzien 
ne wyżyw ienie jednego uczestn ika wynosi 
1.50 zł., wTobec czego Okręg U rząd. W F. i 
PW . zarządził pobieran ie dopłat za każde 
go uczestnika po 91 gr. razy  20 dni — 18.20 
złotych.

Dopłata w inna być w płacona na  ręce 
komendanta ośrodka W F. w dniu przyby­
cia na kurs. Pozatem  uczestnicy w inni po­
siadać bieliznę osob na zm ianę, koszulkę i 
Bpodenki gimn., d ługie spodnie sport. i 
pantofle gim nastyczne.

Zgłoszenia na  kurs p rzy jm u je  Śląski 
OZLA do dnia  14 bm. k luby  i stów, k tó re  
nie m a ją  zam iaru  kursu  obesłać zgłoszą o 
tern niezwłocznie do SOZLA. z podaniem  
powodów nieobesłania.

W yznaczeni na  kurs zgłoszą się w okrę 
gowym ośrodku W F. K atow ice ul. K iliń ­
skiego 23 w godzinach w ieczornych w przed 
dzień rozpoczęcia kursu .

D Y S K W A L IF IK A C JA  ORŁOWSKIEGO 
I  OSTRZEŻENIE U D ZIELO N E K U CH A R 

SK IEM U .
Zarząd polskiego zw lekkoatletycznego 

postanow ił zdyskw alifikow ać zawodnika 
śląskiego Orłowskiego na trzy  miesiące za 
niesportow e zaehowmnie się podczas biegu 
3 km. n a  m istrzostw ach zimowych w P rze  
rnyślu. W  tej sprawne przeprowadzone by 
ło specja lne  dochodzenie.

Zawodnikowi K ucharsk iem u, w związku 
z jego nieodpatwiedniemi w ystąp ien iam i 
prasow em i k ry tyku jącem i zarząd PZLA-,

= 000=

Wydawnictwo
„ H A  W  U "

WARSZAWA, KRÓLEW SKA Nr. 25 
poleca następujące książki:

1) Pam ięć i je j kształcenie Nieczaję- 
wa: K siążka niezbędną dla nauczycie 
li, wychowawców, pracowników umy­
słowych. Cena zł. 2.50.
2) Ja k  wychowywać umysłowo upo­
śledzone dzieci. Mgr. A. B ergera. _ Z 
przedmową Doe. Dr. S terlinga. Książ 
ka niezbędna dla nauczycieli, wycho­

wawców i opiekunów, zaw iera wska­
zówki praktyczne z dziedziny indy wi 
dualnego wychowania dzieci, cofnię­

tych w rozwoju. Cena zł. 1.
P rospekty  i katalogi na  żądanie.

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Express ft* 
głębia" do korzystania z 20 prde, ra­
batu z oeunika Wydawnictwa JHA- 
WU“, Warszawa, Królewska ®. —

kerow nk drużyny o lim pijskiej udzielił spe 
ejalnego z tego pow'odu ostrzeżenia.

W TROSCE O ZD RO W IE ZAW ODNI­
KÓW.

W Sosnowcu odbyła się konferencja * 
lekarzam i, k tórzy  p rzyrzekli w -p iłp raeę  w 
prow adzeniu badań w poradni sportow ej.

W konferencji z ram ien ia  m iejskiego 
kom itetu  PW . i W F. w Sosnowcu wzięli 
udział: prof. K orw in - Olszewski i por. 
Ślusarczyk.

Po omówieniu spraw y badania zawod­
ników, lekarze zgłosili szereg wniosków.

P o rad n ia  sporliowo - lek a rsk a  w So­
snowcu uruchom iona zostanie ponownie 
niebawem.

X ST R Z E L A N IE  O O . S  W DARKO­
W IE . Zarząd związku podoficerów rezer­
wy w Dąbrowie zaw iadam ia członków, że 
ju tro  odbędzie się strzelan ie o O. 8. Zbiór­
k a  członków w lokalu ko ła  o godz. 8.39, 
skąd n astąp i w ym arsz na  strzelnicę.

Poszukiw any w ykw alifikow any do­
świadczony

Kierownik sp rz e d a ż y
DLA W IE L K IC H  KOPALŃ 

WĘGLA.
Pisem ne zgłoszenia z odpisam i 

świadectw, referencjam i do A dm ini­
s tra c ji ..Expresu Zagłębia" Sosnowiec 
pod „AWU".

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEW ICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

m
J «ow»lS*r w*P«AW*

CHRZESCIIAŃSKI ZAKŁAD/

W ykonuje reperacje zegar* 
kó‘w kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, sztta- 
perów, zegarów wieżowych', 
ściennych, stołowych, an ty ­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, ezujndkówt 
. numeratorów.
i Wykonanie solidne z gwarancją 3-eh j  

— letnią. — .. .

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w niedzielo 
dnia >go bm. odbędzie • *

w  y  c  i e c  z  k a
dla zwiedzenia Elektrowni.

Punkt zborny o godz. 14 i pół wportjerni. W wycieczce mogą brać 
udział wszyscy powyżej lat 16-tu. Oprowadzać i udzielać informacyj 
będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z agłębiu  D ąbrow skiem  S. A.

KINO

EDEN
A

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N E ! Podwójny program !
I. H EN RY  GARAT i DILI DAM f -TA sta  iowią obsado czarującej

kom edji muzycznej

Scrafc on człowieka
II . Dziki Zachód, kiedyś i dziś 1 W esotj pełen rom antycznych

przygód film  p. t.

C O W B O Y  M i L J O N E R E M
W roli głównej GEORGE O B IiiE N . 

NADPRORAM: TYGODNIK PATA.
Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedziele i św ięta o 15.30.

KINO
ZAGŁĘ8IE

Dziś wielka premjera potężnego filmu pt

Ostatni posterunek
Oto co zobaczycie w film ie: T ajem nicę wywiadu brytyjskiego... 
N apad hord tubylców  na  sam otny fo rt w Sudanie... W ściekły atak  
słoni... Bajeczne zdjęcia z Sudanu i A lr.synji objętej pożogą w ojny 
W  roli głównej: Cary Grant, Claude Rains, Gertruda Michael,

Kathleen Burke.
Reżyserji: Max Marcin i Louis Gasnier.

NADPROGRAM : N ajnow sze ak tualności św ia ta  i  dodatki.

mmmmmm m mm mm mm m
KING

Palace
m mm mm mm m

Dramat według powieści CO NAN DOYLD’A pt.

Człowiek-wilk
W roli tytułowej genjalny aktor charakterystyczny

Henry Hull i Warner Oland
o n  Niebywała emocja 1 mm

D R U K A R Ń A1

EXPRES ZAGŁĘBIA
S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a |

W YKONYW A:

WSZELKIE ROBOTY  
W ZAKRES DRUKARSTW A  

W CHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BROSZURY  

A F I S Z E .
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
I T. P.

I
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

O JC IE C  I SY N
Mały Stefuś zwraca się do ojca:
— Tatusiu, co to znaczy „knajpa* t
— Knajpa... mój drogi... Knajpa, 

widzisz, to miejsce, dokąd człowiek ca 
wieczór chodzi poraź ostatni w życiu..,

M Ą D R Y  S Z E F
— Panie Szczypawka! — woła szot 

do urzędnika. — Pan śpi podczas go­
dzin urzędowania?

— Bardzo pana przepraszam — tłu 
maczy się skonfundowany pracownik 
— żona moja powiła dziecko, które się 
bezustannie wydziera, że nawet na 
chwilę nie można oka zamrużyć.

— W takim razie — odpowiada 
szef — niech pan przychodzi do biura 
z dzieckiem.

DROBNE KŁOSZENIA

*  USPRAWIEDLIWIONY
— Panie, to skandal! Ile razy moja 

córka zacznie śpiewać, jjański pies 
wyje. , ,  .

— Coż ja na to mogę? Przecież 
pańska córka zawsze pierwsza 
czyna.

za-

U ZASABNIŁ.
M ały P io tru ś  znowu spóźnił się do szko 

ły. Nauczyciel skarcił go, poczem zapy ta ł:
— Powiedz m i o k tórej kładziesz się do 

łóżka?
— O ósmej, proszę pana.

— W ięc dlaczego tak  późno w stajesz?
— N ie wiem, proszę pana... Pew nie 

zbyt wolno śpie.

KUPNO I SPRZEDAŻ

N aw ozy sztuczne ora* 
środki chemiczne

do zw alczania chorób i szkodników roślin  
sprzedaje  Skład M aterja łów  A ptecznych 
i F a rb

M. JAGIEŁŁOW1CZ I S-ka
Hurt — Detal

ZGUBIONE DOKUMENTY
STELM ACH STA N ISŁA W  zgubił dowód' 
osobisty w ydany przez gm. K o z i e g o ) w 7 

i k artę  w ojskową w ydaną przez P . K* 
Będzin.

ROŻNE

ZA d ług i żony m ojej Leokadji z ^ UJL, 
wów nie  odpowiadam  i płacić nie b ę a  
H enryk  Pieczaba, Strzem ieszyce, ul.
ga  17-  .

Wydawca Helena Menssorska. Druk. „Exprcs Zagłębiu*4 Sosnowiec Teatralna 1, R e d a k to r  o d p . T a d e a s z  L ip s k i


